
DEPESZA 
Komitetu C~ntralnego PZPR 

do Komitetu Centralnego 
Komunistrcznej Partii Norwegii 

DO KOMITETU CENTRALNEGO 

KOMUNISTYCZNEJ PABTII NORWEGII 

OSLO 

.z okazji VIII Kongresu Waszej Partii przesyłamy 
Wam serdeczne, braterskie pozdrowienia i życzenia po-
1111Ślnych o br ad. 

Polska klasa robotnicza śledzi z braterską aympatil\ 
wllkę Komunistycznej Partii Norwegii prz~iwko polityce 
aJresji, przeciw przekształceniu Norwegii w zbrojną bazę 
podtegaczy wojennych. Komuniści norwescy, podnosząc 
SJlandar niepodległości narodowej 1 pokoju, bronią naj­
tywotniejszych interesów narodu norweskiego i wnoszą za­
.ruem poważny wkład w ogólnoświatową walkę o pokój, 
Jaklł prowadzi cała postępowa ludzkość pod wodz11 wiel­
kiego Związku Radzieckiego. 

Złączeni z Wami wspólną . żałobą po zgonie Wodza 
! Nauczyciela mas pracujących całego świata, Wielkiego 
Stalina, tym mocniej zwieramy nasze szeregi wokół boha­
~erskiej Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego. Ży­
czymy Wam z całego serca dalszych sukcesów w dziele 
realizacji stali!lowskich wskazań i nauk, w walce o pokój 
I socjalizm. 
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OSTATNIA DROGA 
Klementa Gottwalda 

ulicami pogrążonej w żałobie Pragi 
Dnia 17 marca 1953 r. odbylo się w Teatrze Polskim w Warszawie uroczyste zgromadzenie 
żałobne dta · uczczenia pamięci Klementa Gottwalda, zorganizowane przez Komitet Cen­
tralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i Rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 
NA ZDJĘCIU: prezydium zgromadzenia żaiobnego. Na trybunie sekretarz KC PZPR. wi-

ceprezes Rady Ministrów Zenon Nowak. 
CAJ' - tai. Oąbrowiecld 

. I 

Narody Czechosłowacji przysięgają słrżec Jego nakazów 
PRAGA, 19. 3. 

,..„„„„„„„ .... „ ................................... ___________ _ 

Społeczeństwo Łodzi złożyło hołd 
19 marea nar6d czechosłowacki pczegnal swego ukochanego ojca, nauczyciela 

i wodza, prezydenta Republiki Czechosłowackiej i przewodniczącego Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji, Klementa Gottwalda. • 

Miliony ludzi pracy w Cze- Pracujących generał armii Mi­
chosłowacjl złożyły ostatni hali Farkas, zastępca przewod­
hołd swemu ukochanemu nau- niczącego Rady Ministrów 
czycielowi, ślubując jednocześ- Albańskiej Republiki Ludo­
nie, że kroczyć będą dalej pod wej Spiro Koleka, członek 
sztandarem Lenina - Stalina Biura Politycznego KC Nie­
drogą gottwaldowską. mieckiej Socjalistycznej Par-

przewoa em Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji nasz je­
dnolity front narodowy ludzi 
pracy miast 1 wsi, będziemy 
starali się przyswoić sobie je­
szcze lepiej sztukę rządzenia 
wspólnie z narodem i dla na­
rodu 1 na drodze demokracji 
ludowej umacniać wolność, 
postęp i pokój w naszym kra­
ju oraz zgodnie z wolą naro­
du i w imię powszechnego 
szczęścia będziemy budować 
fundamenty socjalizmu". 

Wstępują do pierwszych szeregów 
• • 

pam1ęc1 towarzysza 

W dniu wc?:orajszym w sali 
MDK odbyła się uroczysta a­
kademia , poświęcona pamięci 
towarzysza Klementa Gottwal­
da, w iellciego syna narodu ~ze­
chosłowackiego i wiernego 
ucznia Lenina i Stalina, 

Na scenie spowitej kirem 
załobnym, w powodzi zieleni i 
sztandarów tonie portret to­
warzysza Got~walda. 

W prezydium miejsca zaj­
mują· m. in,: I sekretarz KŁ 
PZPR, tow. .Tabłoński, prze­
wodni.czący Prezydi urn Rady 
Narodowej m . Łodzi, tow. Ola'­
sek, przewodniczący Zarządu 
Głównego Zw. Z'1w. Włóknia­
rz.y, tow. Krzywański, przed­
sb.wiciel WP, płk Szubicz i po­
seł na Sejm, tow. Plewińska. 

Po odegraniu hymnów pań­
l!ltwowych Polskiej Rzeczypos-

F'ragm~nt pr.ez-ydium akademii. 

politej Ludowej I Republi\tl 
Czechosłowackiej, głos zabie­
ra przewodniczący akademii, 
tow. Krzywański. 

- 10 dni temu w nieutulo­
nym smutku i bólu ź'egnaliś­
my ukochanęgo Wodza mas 
pracujących całego świata, 
towarzysza Józefa Stalina. 
Dziś żegnamy przewodniczą­
cego Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, prezydenta 
Republiki Czechosłowackiej, 
towarzysza Klementa CrlJtt­
walda, wiernego ucznia Stali­
na. Społeczeństwo łódzkie bo­
leśnie przeżywa śmierć wodza 
bratniego narodu czechosło­
wackiego. 

Zebrani wstają z miejsc 
jednominutową ciszą czczą 
pamięć towarzysza Klementa 
Gottwalda: 

Wszystkich ludzi nie dalo - A co?. - zdziwil się Sto-
się pomieścić. Sala wy- lenberg. 

pełniona byla do ostatka; Dopierała. nabral tchu w 
pT:z:ejście między krzesłami za- piersi. 
legata zwarta ciżba, pod m6- - Zeby mnie do partii 
wnicą ścisk był ogromny, a i przyjqć - siepną! i patrzył na 
tó wielu robotników i robotnic sekretarza uważnie. Zobaczyl, 
skupiło się PTZ1/ wejściu i tu że ciemne brwi ściągnęły się 
słuchało, 0 czym mówiono na jeszcze mocniej. 
sali. Tlok i niewygoda nie iry- - To poważna sp-rawa, bra• 
towały dziś ludzi: na te spra- cie - oświadczył po chwili na­
wv nikt nie zwract!ł uwagi. inyslu Stolenberg i znów zwró­
Zaloga dziennej zmiany Od· cil wzrok w stronę mównicy, 
działu „C" ZPB im. Stalina skąd zaczęly rozlegać się słowa 
zebrała się na otwarte zebra- odezwy KC PZPR. 
nie part11jne po śmierci tego, Dopierała także wytężył 
którego wizerunek spogląda! z słuch i uwagę. Pierwsze zda-
czerwonego tła rozdartego nia odezwy uświadomiły mu 
wstęgq krepy, szczególnie wyraźnie, że to do 

Ta znana wszystkim, jakże niego przecież kierują się jej 
bliska twarz, górowala nad slowa, wypowiadające jedno­
milczqcą ciżbą wsłuchaną w cześnie jego uczu cia, jego ból 
•!owa odezwy odczytywanej z wvwolany wieścią, która w tej 
mównicy. Słowa zwiastujące sali zebrała. całą załogę zmia­
bolesnq, wiadomość, słowa pro- ny. Stal nieruchomo, a slowa 
ete, m.ówiące o wielko§ci tego, odezwy plynęly do jego świa­
kt6ry odszedł, a przecież żyje domości i kladł11 się tam na 
i źyć będzie w nieśmiertelnym tlo myśli wzbudzonych ostat­
swym dziele, trafiały n ie do nim zdaniem Stolenberga. Po­
uszu, lecz do serc skurczonych ważna sprawa. Prawda, I r zecz 
bólem, drgających, a żywych. w tym, aby odnowiedzieć sobie 
Wysłuchawszy wraz z inny- samemu na pytanie: podoł.asz, 

m\ odezwy KC KPZR - Do- wstydu nie przyni esiesz? 
pierala westchnął głęboko i B ezwiednie om'lt w myślach 
począł przeciskać się w stronę Dopieraly w rutm padających 
Stolenberga, którego zmar- z trybuny stów przebiegła 
llZ('zone czot0 i ściqgnięte brwi taśma wspomnień niedlugie170, 
wznosiły się ponad otaczające . b" 26 I.at trwajacego żyria. 
go tkaczki. Sekretarz oddzialo- S'?ukat w nich w!a§nie odpo­
wej organizacji party;nej pa- w iedzi na to pytanie, ;akie mu 
trzył - jak wszyscy - na nasunęły słowa Stolenberga, 
portret. Dopierała mu.siat ująć szukał faktów , które pozwolą 
Sto!enberga za łokieć by wy- śmiało, bez obawy odpowie­
nvać go z zamyślenia. Głęboko dzieć: tak! Nie było ich w 
osadzone oczy spojrzały na okresie pierwszych lat dwuna­
mlodego tkacza ze zdziwieniem stu, lat dzieciń.~twa, a i potem 
i lekką naganą. sieroctwa. spędzonych na wsi 

- Czy można coś powie- pod Turkiem, wraz z calą ro· 
dzieć? - szepną! Dopierała dzinq, ledwo żyjącą z dwuhek­
wsk.azujqc ruchem głowy nie- tarowe; działki. Nie było też 
cia!ekq mówntc~. takich faktów i zdarzeń we 

Gołł\valda 

Fot. - Maks szarfhilrc 

Następnie referat omawia­
jący życie i działalność przy­
wódcy narodu czechosłowac­
kiego - towarzysza Gottwal­
da wygłasza sekretarz KL 
PZPR, tow. SiewierskL 

Smierć towarzysza Gottwal­
da jeszcze silniej łączy naród 
polski z bratnim narodem 
Czechosłowacji - mówi m. 
In. tow. Siewierskl - Ciężklł 
strata, jaka dotknęła naród 
czechosłowacki, spotęguje wy­
siłki ludzi pracy w walce o 
lepsze jutro. .Teszcze silniej 
zewrzemy szeregi wokół na­
szej partii, wokół wiernego 
ucznia Lenina i Stalina, to­
warzysza Bolesława Bieruta. 

Uroczystą akademię żałob­
ną zakończono odegraniem 
MiędzynarodówkL 

wspomnieniach okresu okupa­
cji, który mu przeszedł także 
na wsi rodzinnej w wyrobni­
czym życiu parobka u bogate­
go reichsdeutschera. Do 1945 
roku nie bylo w tym życiu n ic 
poza klopotami, biedq i pracq 
ponad siły, pracą, nie dajqcą 
nic więcej, ponad. kęs strawy, 
nie pozwalającą marzyć naw et 
o innym życiu. I dopi ero w ów­
czas, gdy sklopotany i u tru­
d zony zdecydował się na krok 
ostateczny, gdy wyjechał z 
matką i rodzeństwem do Ło­
d zi, wtedy dopiero zaczął żyć 
inaczej. Dziś trudno nawet do­
myśleć się przecież, że nie tak 
dawno jeszcze Dopierała gło­
wił się n!!d tym, jak zabez­
pieczyć starość matki, co zro­
bić z młodszym bratem, jakt 
los czeka siostrę. Dziś 'matka, 
mimo choroby, myś!i spokoj­
nie o jutrze; dziś brat uczy się, 
nauczycielem będzie; dziś sio­
stra pracuje, jest samodziel­
nym człowiekiem. Skąd te 
zmiany? Czyją zasługą jest 
ten dzisiejszy los Stanis!a.wa 
Dc;pierały? 

„„.Olbrzymie osiągnięcia 

w budowie nowego życia -
wiążą się nierozerwalnie z 
braterską pomocą narodu ra­
dzieckiego, z serdeczną, oj­
cowską opieką Wodza i ge­
nialnego Nauczyciela mas 
pracujących całego świata, 
Wielkiego Przyjaciela na­
szego narodu - Józefa Sta­
lina". 

Dopierała aż drgnąl s!ysząć 
te słowa odezwy padające z 
trybuny jakby w ·odvowledzi 
jego myślom. Westchną! głę­
boko i przetkną!, by pokonać 
nagłjJ skurcz gardła. _Wp_g.trzył 

Ostatnie minuty pożegnania tii Jedności i wiceprzewodni-
w Sali Hiszpańskiej... czący Izby Ludowej NRD 

Hermann Matern, ambasador 
Dnia 19 marca 1953 r. na Vietnamskiej ~epuillik:i De­

kiika minut przed >iodziną l3 mokratycznej w ZSRR Nguen 
dv trumny zbliża się małżon- Lon Ban, zastępca przewodni­
Kl> zmarłego - Marta Gottwal- czącego Rady Ministrów Ko­
dowa z córką. Wraz z nimi re;;ńskiej Republiki Ludowo­
wchodzą do sali w głębokim Demokratycznej Tsien Il Jon, 
milczeniu członkowie sekre- sekretarz generalny Komuni­
tariatu politycznego KC Ko- stycznej Partii Wielkiej Br:v­
munistycznej Partii ·'.::zechoslo- tanii Harry Pollitt, zastępca 
wacji, prezydium rządu z to- sekretarza generalnego KC 
warzy~zem Antoninem Zapo- Komunistycznej Partii Wioch 
tockym na czele oraz delega- Luigi Longo, przewodniczący 
cja rządowa ZSRR z Pier- Komunistycznej Partii Austrii 
wszym zast~pcą przewodni- Johann Koplenig, członek Biu­

'czącego Ftady Ministrów ra Politycznego KC Komunl­
Zwiazk•1 fuldzieckiego mini- stycznej Partii Francji Leon 
stren\ Obrony ZSRR. marsza!- Auguste ·Mauvai.s, członek 
k1em N . A. Bulga ninem na Biura Politycznego Komunis­
czeie. Naatępnie wchodią tycznej Partii Hiszpanii En­
członkowie prezydium KC riąue Lister oraz szefowie ro­
KPCz i szefowie delegacji rzą- zastałych 23 delegacji bratnich 
dowych krajów ludowo - de- partii komunistycznych i ro­
mok ratycznych e>raz bratnich botniczych z całego świata. 
par!ji komunistycznych I r~- Punktualnie o godzinie 13 
botniczych: premier Pań0two- w Pradze I w całej Czechosło­
wej Rady Admini~tracyJnej I wacjl rozbrzmiewają ' przecią­
minister Spraw Zagranicznych gie gwizdy syren fabryk. ko­
Chiń~kiej Republiki Ludowej palni. lokomotyw. statków. 
Czou En-lai. przewodniczącv M!Uony ludzi przerywają pra­
Komltetu Centralnego Pol- cę. Ojczyzna teina swego 
sklej Zjednoczonej Partii Ro- wielkiego syna, Klementa 
botniczej i prezes Rady Min1· Gottwalda. 
,;trów Polskiej Rzeczypospoli- w Sali Hiszpańskiej na 
te.i Ludowej Bolesław Bierut. Hradczynle rozpoczynają się 
przewodniczący Rady Mini- uroczystości żałobne. Po ode­
strów Mongolskiej Republiki graniu hymnu Czechosłowacji i 
Ludowej J . Cedenbal zast~p-
~a przewodniczącego Rady Ml- hymnu Związku Radzieckiej!o, 

Przemawia przewodniczący 
delegacji radzieckiej, marsza-
łek Bulganin. . 

„Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego. rząd radziecki, ca­
ły naród radzieckr bę<ją nadal 
umacniać nieustannie przy­
jaźń między Związkiem Ra­
dzieckim a Czechosłowacją, 
będą udzielać narodowi cze­
chosłowackiemu poparcia i PO­
mocy w budownictwie socja­
listycznym" - mówi marsza­
łek Butganin. 

,,Swietłana I szlachetna po­
stać Klementa Gottwalda, wy­
bitnego rewolucjonisty. męż­
nego bojownika o szczęście 
ludzkości, Jednego ze sław­
nych działaczy naszej lenl­
nowsko • stalinowskiej epoki, 
będzie tyla w naszych sercach 
I w pamięci przyszłych poko­
leń!" 

Trumna zostaje ponownie 
umieszczona na lawecie ar­
matniej. Kondukt żałobny 
posuwa się w kierunku Wzgó­
rza Vitkov, gdzie przy Pom­
niku Narodowym będzie spo­
czywał wierny współbojow­
nik Stalina, ukochany wódz i 
nauczyciel narodu czechoslo­
wackiego, Klement Gottwald. 

walczących o pokój i socjalizm 
Przodujący robotnicy i inte­

ligenci pracujący na terenie 
Łodrz.i zgłaszają się z prośbą o 
przyjęcię ich do partii. 

Jak donosi nasz korespon­
dent J. Płoszaj - w Technikum 
Włókienniczym . przyjęto w 
poczet kandydatów PZPR 10 
słuchaczy. 

Między innymi został przy­
jęty Wit Pieróg, przodownik 
pracy - mistrz farbiarski z 

i 

gie wystąpieni.a i plotki nie 
potrafią zachwiać mego gorą­
cego przekonania, że jedynie 
słuszną drogą - jest droga na­
szej partii, opierającej ~1.: na 
stalinowskiej nauce i ideolo­
gii - powiedziała Marla Szar­
wiło na otwartym zebraniu 
podstawowej organizacji par­
tyjnej. 

Marfa Szarwiło została jed­
nomyślnie przyjęta w poczet 
kandydatów PZPR. 

Bielawskich Zakładów Prze- r------------­
mysłu Bawełnianego, którego 
w dowód uznania za osiągnię­
cia skierc>wanó do Technikum, 
aby pogłębiał swoje wiadomo­
ści. Wit Pieróg motywując 
swą prośbę o przyjęcie do 
PZPR powiedzipł: - Pragnę 
wstąpić w szeregi partii, aby 
jeszcze lepiej' i ofiarniej pra­
cować, a tym samym przyczy­
niać się do szybszego zbudo­
wania socjalizmu w naszym 
kraju. 
Wśród zgłaszających prośby 

o przyjęcie w poczet kandyda­
tów do PZPR jest wtelu 
ZMP-owców. 

W WZPB im. 1 Maja zosta­
ła m. in. przyjęta Maria Szar­
wiło przodownica pracy. 
wykonująca przeciętnie 125 
proc. normy. Maria Szarwiło 
jest aktywnym członkiem 
ZMP. - Pragnę jako świado­
my członek ZMP stanąć w sze­
regach Polskiej ZjednQczonej 
PartH Robotniczej i pod jej 
sztandarem budować socjal' zm 
w naszym kraju. Żadne wro-

Plan kwartalny 
wykonany 

Sukces załogi 
ZPW im. Ossowskiego· 

Zmtczny sukces produkcyj­
ny osiągnęła załoga Zakładów 
Przemysłu Wełnianego im. 
Ossowskiege>, która w dniu 
wczorajszym złożyła meldu­
nek o przedterminowym wy­
k01'.\8niu planu kwartalnego. 

Sukces ten załoga ZPW im. 
05$0wsk.iego uzysikała dzięki 
zwYcięsldej realizacji zobowJą­
zań podjętych dla uczczenia 
pamięci towarzysza Stalina. 

W wa.lee o przedterminowe 
wykonanie planu kwartalnego 
wyróżniły się zespoły maj• 
strów: Władysława Kopczyń­
skiego, Feliksa Duszyńskiego, 
Mieczysława Justa i wielu in­
nych. 

nistrów Rumuńskiej Republiki głos zabiera zastępca prze­
Ludowej I sekretarz Komitetu wodniczącego Rady Mini­
Centralnego Rumuńskiej Par- strów Viliam Sziroky. 
tli Robotniczej Gheorghe Apo- (Przemówienie Vlllama 1-----------------------------------------
stol, członek Biura Politvcz- Szlroky'ego podajemy na 
nego l sekretarz Komitetu str. 2.). 
Centralnego Komunistycznej Członkowie sekretariatu po- Nie szcz~dzą starań Partii Bułgarii Todor żywkow. litycznego Komunistycznej 
minister Obrony Narodowej Partii Czechosłowacji wyno­
Węgiersklej Republiki Ludo- szą na ramionach trumnę ze 
wej i ~zlonek Biura· Polityt'z- zwłokami towarzysza Klemen­
nego KC Węgierskiej Partii ta Gottwalda. 

Trumna umieszczona zosta­ o zwycięską realizację zobowiązań 

się w serdeczne i jednocze§nie 
surowe oczy żałobnego por­
tretu. Wpatrzył się i zro~u­
miał, że choć nie ma w życiu 
Dopierały jakiego§ wielkiego, 
porywającego czynu, którym 
by mógł się chlubić, choć 
niewie!u może ludzi zdaje so­
bie z tego sprawę, to jednak 
życie, to nowe życie Dopiera­
ły, wiąże się nierozerwalnie 
z pracą i myślą Stalina. I ta­
ka więź właśnie nie pozwala 
inaczej jak twierdząco odpo­
wiedzieć na pytanie: podołasz, 
wstydu nie przyn iesiesz? Ko­
mu by wstyd przynosić? Ojcu? 
Wodzowi klasy, która stala 
się dla Dopieraly rodziną? 

PowstaU z miejsc siedzący 
uczestnicy zebrania, by mi­
nutą milczenia oddać cześć 
su·emu Wodzowi. Dopierała 
wypręży! się na baczność i nie 
spuszczał oczu z portretu. Ser­
ce bilo mu jak żałobny 
dzwon, ale &ył w jego rytmie 
głos pobudki, była pewność i 
siła choć bolalo. 

Gdy !udzie siedli, Dopiera­
ła poszukał wzrokiem Stoten­
berga. Sekretarz patrzy! na 
niego uważnie i długo, potem 
nieznacznie skiną! głową . Z 
trudem począł się przeciskać 
Dopierała do mównicy. 

- Proszę o przyjęcie mnie 
w szPregi Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej - za­
cząl, spojrzał na salę i nagle 
zabraklo mu tchu w piersiach. 
Setki oczu patrzylo na niego 
serdecznie i jednocześnie su­
rowo. Różne to były oczy: 
jasne i ciemne, stare i młode, 
ale wsz•1stkie mialy jeden 
wyraz. Ten sam, co oczy spo­
glądające na salę z portretu. 

EDWARD SZUSTER 

je na lawecie. Rusza kondukt 
żałobny. Za trumną najlepsze­
go syna narodu czechosłowac­
kiego kroczą członkowie se­
kretariatu polltycznego KPCz. 
członkowie rządu. delegacje za­

Realizacja zobowiązań produ~cyjnych, podjętych dla .------------­
uczczenia pamięci towarzysza Stalina pomaga załogom 
łódzkich zakładów w walce o przedterminowe wykonanie 
planów. 

graniczne: Związku Radziec- Pracownicy ZPB IM. LIEB- szczędzi starail i wysUków w 
kiego, z marszałkiem Bułgani- KNECHTA z dnia na dzień o- walce o zwycięską reali,zację 
nem na czele,. Chin Ludowych siągają coraz lepsze wyniki. · zol::owiązań, powziętych dla 
z premierem Czou En-lal'em, Plan za 18 dni marca przę- złożenia hołdu pamięci towa­
Polslri Ludowej. z przewodni- dzalnia wykonała w 103,5 rzysza Stalina. Wyróżnia się tu 
czącym KC PZPR. prezesem proc„ a tkalnia - w 105,6 zespół śrubownika Feliksa 
Rady Ministrów - Bolesta- proc. W realizacji zobowiązań Osińskiego, wykonujący plan 
wem Bierutem na czele. podjętych dla uczczenia pa- w 132 proc. oraz tkaczki: Leo-

Z osf at niej chwili 

Przy pomocy 
policyjnych bagnetów 

Adenauer wymógł 

ratyfikację układów 

woiennych 
Do orszaku żałobnego dolą- mięci Wielkiego Stalina przo- kadia Studzianna (119 proc.} i 

czają się tysiące mieszkańców duje zespół majstra Szczepa- Maria Pająk (117 proc. planu). 
Pragi oraz delegacje narodu niaka, osiągający 107 proc. Robotnicy FABRYKI ME-
z całego kraju. planu oraz tkaczka Drygasie- TALOWEJ Nr 1 podległej BERLIN, 19. 3. 

Na Placu Leteńskin) kon- wicz, wykonująca 123 proc. Łódzkim Zakładom Budowy Pod ochroną ściągniętych z 
dukt żałobny zatrzymuje się. planu. Maszyn Przemysłu Terenowe- całej Trizonił wielklch sil po­
Rozpoczyna się detilada. Plan za 18 dni marca wy- go realizując wskazania to- licyjnych odbyła się dnia 19 
Przed trumną wielkiego syna konany w 106 proc. _ oto warzysza Stalina podnoszą wy- mar<:a w Bundestagu boń­
narodu czechosłowackiego Idą plon pracy załogi ZPW IM. dajność pracy. Brygady l\ia- sklm debata nad trzecim czy­
w zwartych szeregach żołnie- GWARDII LUDOWEJ, która dejczyka i Rakowskiego dadzą tanlem układów wojennych z 
rze armil czechosłowackiej. a~bitnie walczy .o przedter- produkcję wyższą 0 2 proc., a Bonn i Paryża, tj. tzw. „u­
defilUj(. korpus bezpieczeństwa mmowe wykonanie zobow'ią- ślusarze z brygady tow. Ku- kładu ogólnego" i układu w 
l straży granicznej. Ludowa zań. w walce tej przodują basiewicza zwiększą wydajność sprawie „armii europejskiej", 
Armia Czechosłowacka składa zespoły śrubowników Henry- 0 5 proc. W dniu debaty amerykańska 
hold swemu ukochanemu wo- ka Raja i Zenona Kanwisze- Licznymi zobowiązaniami żandarmeria wojskowa znaj• 
dzowL ra. produkcyjnymi czci pamięć dowala się w zbrojnym pogo-

Godzina siedemnasta. Płac towiu. 
W I ki P 1 h d Godnie wykonuje swe zobo- wodza i nauczyciela całej po- Podczas gdy ,,. Bonn ni'eu-

ac aws · owo i we 0 zi na wiązania zafoga pierwszej stępowej ludzkości ;z;ałoga " 
plac orszak żałobny. Trumna stannie trwały demonstracje ~e zwłokami Klementa Gott- zmiany oddziału przygoto- ŁÓDZKICH ZAKLADÓW ME- ludności przeciwko · układom 

wawczego w ZPW im. Gwar- BLA . . RSKICH . . Brygada ml.o.- woi·ennym, a w całych Ni·em-walda umieszczona zostaje na d " d · któ d 
katafalku. Rozpoczyna się 11 Lu owei, ra wypro u- dz~ezowa Zdzisława Zielm- czech zachodnich odbywały się 
wiec żałobny. Zabiera głos kowala już ponad plan SOO s~iego, wykona ponad pl~ lOO zebrania i pochody protesta­
wiceprezes Rady Ministrów kg niedoprzędu. siedzen do krzes~. Oddział .I I cyjne, Adenauer, depcąc prze­
Antonin Nowotny. z kolei Dzięki · realizacji zobow ią- ZW1ęk5:1'y prod~kc?ę 0 4 P7oc„ pisy konstytucji i gwałcąc 
wchodzi na mównicę premier zań, załoga przędzalni ZPW robotnicy oddziałow IV l V, wolę narodu niemieckiego 
rządu czechosłowackiego An- IM. 9 MAJA nieustannie którzy ni~ wyko~ali planów przeforsował w Bundesta~ 
ton in Zapoto.cky. W imieniu zwiększa wykonanie planów za styczen zo~~wiązab . s·u~ w ratyfikację narzuconych przez 
całego narodu premier składa oraz walczy o nadrobienie za- marcu uzupełmc brakuiące do USA układów wojennych wię­
przvsięge. ległości powstałych w 'ubieg- planu stycz~owego pro~enty, kszością 224 głosów pneciw• 

Plac Wacławski zaległa gie- lym miesiącu. Plan za 18 dni aby. w termm1e wykonac za- ka 165, przy 2 wstrzymują­
boka cisza. Zgromadzone na bm. przędzalnia zrealizowała dama planu kwartalnego. W cych się od głosowania. 
Placu Wacławskim tysiące w 101,7 proc. oddziale III produkcja wzro- ,.. „ * 
mieszkańców miast I wsi cze- Spośród załogi przędzalni śnie o 3 proc„ a oddział me- W czasie czwartkowej de-
chosłowackich słucha .lą słów na wyróżnienie zasługują śru- chaniczny w ramach zobowią- baty w Bundestagu wkroczył 
premiera Zapotocky'ego. bownicy: Niewiadomski i Ka- zań wykona potrzebną zakła~ tam oddział policjantów u-

„ Wierni wskazaniom Klemen- dzidłowski, którzy realizują dom windę. zbrojonych w pistolety i pał• 
ta Gottwalda - mówi Zapo- swoje plany z poważnymi Podjęte zobowiązania reali- ki gumowe. Aresztowali oni 
tocky jak źrenicy oka nadwyżkaml zbwane są z zapałell). przez całą dwie osoby obecne w Bundes-
strzec będziemy naszej partii Rytmicznie pracuje również załogę, wśród której na wy- tagu i pospiesznie odtranspor­
k:omunistycznej , jej bojowej załoga ZPZ IM. BARDOW- różnienie zasługują robotnicy: towali je samochodem. Perso­
siłv i czystośd Jej szeregów. SKIE~O. Plany produkcyjne Ka:r;imierz Owczarczyk z Od- nalia aresztowanych trzylllane 

Wierni wskazaniom towa- są tu wysoko przek r aczane i działu I, Antoni Leszkowicz z są w tajemnicy. . 
rzysza Klementa Gottwalda. w przędzalni i w tkalni. Oddziału III i Mieczysław Gą- (Sprawozdanie z rozpoczęcia 

·- będziemy rozbudowywać pod , - .Załoga tych zakładów nie sior z 04~ału V. ~ebaty __ Dodajemy na str. 2). 

„ 
• 

f 



STR. 2 GŁOS !tOBOTNICZY 

Ramię przy • • ram1en1u z ludźmi radzieckimi 
• t: 

pó idziemy zjednoc~eni naprzód, 
aby zapewnić szczęście i dobr.obyi 
dzielnemu narodowi ezeehosłowaekiemu 

M marca 1953 r. (Nr 69J 

Zasieki z, drutu kolczastego 
i gęste kordony policji 

zagradzają drogę do Bundestagu 

„Precz z Adenauerem!" 
„CHCEMY POKOJU!'' 

Przemówienie .zastępcy przewodniczącego Rady Ministró'v Czechosłowacji_ V. Siro!tyego -woła wieloiysięczny tłum na ulicach Bonn 
Marionetkowy kanclerz usiłuje wbrew woli narodu 

przeforsować RATYFIKACJĘ UKŁADÓW WOJENNYCH 
DRODZY PRZYJACIELE, 

DRODZY TOWARZYSZE! 

Nastały bolesne, jakże bar­
dzo bolesne chwile rozstania 
z naszym ukochanym wo-
dzem i nauczycielem, z wier­
nym współbojownikiem Wiel­
k'.ego Stalina, z prezydentem 
Republiki i przewodniczącym 

naszej partii - towarzyszam 
Klementem Gottwaldem. Za 
kilka chwil opuści on Hrad­
czyn, aby przebyć swą ostatnią 
drogę ulicami pogrążonej w 
żałobie Pragi. Z Hradczynu 
odchodzi najlepszy jego gos­
podarz, wielki mąż naszych 
dziejów, który okrył Hradczyn 
i cały nasz kraj nieznaną do­
tychczas chwałą. 

Tak, gottwaldowski okres 
Hradczynu, niestety tak krót­
k, był jego najchlubniejszym 

.okresem. Już samo przybycie 
towarzysza Gottwalda na 
Hradczyn w dnlu 14 czerwca 
1948 r. było symbolem ostate­
cznego zwycięstwa ludu pra­
cującego naszej ojczyzny. Sta­
nowiło ono - po lutowej klę­

. sce reakcji rodzimej i obcej -
potwierdzenie, że już nigdy i 
n'komu nie uda się zaklól!ić 

u nas rozwoju ustroju ludo­
wo demokratycznego I 
odbudować kapitalizmu, że 

już nigdy i nikomu nie 
uda się przywrócić wy-
zysku ludu, głodu, bezrobo-
cia, terroru wobec robotni­
ków, ekonom'.cznej i politycz­
nej zależności państwa od :>b­
cych imperialistów. Stanowiło 
ono potwierdzenie, że w kraju 
naszym już po wsze czasy go­
spodarzem będzie lud pracują­
cy, który przejął w swe ręce 

fabryki, zlemię i całe bogac­
two " ojczyzny, aby · zachówać 
je i pomnażać dla siebie, dla 
dobra przyszłych pokoleń. 

Za czasów towarzysza Gott­
walda nowym duchem ożył 

Hradczyn. Jego pomieszczenia 
nie służyły już jak dawniej 
hucznym zabawom feudałów i 
burżuazji ani też antyludo­
wym i antynarodowym intry­
gom i machinacjom. Na Hrad-

czyn przychodzili do towarzysza 
Gottwalda robotnicy, chłopi i 
inteligencja pracująca, by 
mu opowiedzieć o swych ,_ 
siągnięciach i zasięgnąć jego 
światłych rad, w jaki sposób 
jeszcze lepiej pracować w 1-

mię rozkwitu ojczyzny. W tej 
właśnie sali rokrocznie od­
znaczano najlepszych praco­
wników naszej ojczyzny za 
sukcesy, jakie osiągnęli w 
fabrykach, kopalniach, hu­
tach, spółdzielniach, w labora­
tor · ach naukowych. Tu, w tej 
sali, odbyło się pamiętne po­
siedzenie Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Czechosłowacji, tutaj towa­
rzysz Gottwald wytyczył par­
tii generalną linię budowy so­
cjalizmu. 

Tu odbyła się w grudniu 
ub. roku historyczna ogólno­
krajowa konferencja partii, 
na której towarzysz Gottwald 
wskazał nam, jak dalej kie­
rować skutecznie walką na­
szej ojczyzny o szczęście i do­
brobyt. narodu, o utrzymanie 
pokoju na całym świecie. l'u 
wyjaśnił on nam znaczenie 
nowego statutu naszej partii, 
który jeszcze bardziej zbliża 

ją do wzoru Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
i uzbraja do nowych wielkich 
zadań. 

Czechosłowac;a 

wybitnym 
uczestnikiem 

międzynarodowej 

walki o pokój 
Na Hradczyn przybywali 

nasi przyjaciele ze Związku 
Radzieckiego I krajów demo­
kracji ludowej oraz przedsta­
wiciele ruchu postępowego w 
innych krajach, tu pogłębiały 
się więzy przyjaźni I brater­
stwa ze Związkiem Radziec­
kim I pozostałymi przyjaciół­
mi i współbojownikami świa­
towego frontu pokoju i demo­
kracji. Obecność naszych przy­
jaciół ze Związku Radzieckie­
go, Chin Ludowych, z krajów 

demokracji ludowej i z całego 
~wiata na dzisiejszych uroczy­
stościach pogrzebowych świad­
czy najlepiej, Jak wielkim 
szacunkiem darzyły towarzy­
sza Gottwalda masy pracują­
ce całego świata, jak wybit­
nym uczestnikie~ międzyna­
rodowej walki o pokój stała 

się pod jego kierownictwem 
Czechosłowacja. 

Na Hradczyn, za czasów 
przebywania tam towarzysza 
Gottwalda, spoglądaliśmy z 
nieznaną dotychczas dumą 
miłością, albowiem wiedzieli­
śmy, że tu znajduje się serce 
i mózg naszej. ojczyzny, że tu 
przebywa nasz doświadczony 

i niezłomny wódz, nasz naj­
mądrzejszy 1 najlepszy ojciec. 

TOWARZYSZE! 

Na zamku praskim, gdzie 
wszystko tchnie nowym, 
wspaniałym duchem czasów 
gottwaldowskich, jeszcze bar­
dziej uświadamiamy sobie na­
sze osierocenie. Ale w tych 
najcięższych chwilach rozłąki 

z towarzyszem Gottwaldem na 
zamku praskim byleby rzeczą 
niegodną jego uczniów i je­
go· narodu upadać na duchu i 

teligencję - w niewzruszony, 
zwarty front narodowy, zjed­
noczył na zawsze w bratnim 
sojuszu narody czeski i sło­

wackL 

Towarzysz Gottwald dał na­
szemu narodowi doświadczo­

nego I niezłomnego wodza -
leninowska - stalinowską Ko­
munistyczną Partię. Czecho­
słowacjL 

Nasza przyszłoić 
nierozerwalnie 

związana 

z Krajem Rad 
W celu zagwarantowania na­

":•'j wolności narodowej 1 nie­

podległości państwowej towa­

rzysz Gottwald nierozerwaluie 

związał przyszłość naszr.r,o n;,­

rodu z przyszlością naszego 

wyzwoliciela - Związku Ra­
dzieckiego i wyjaśnił nam, że 

jednym z podstawowych ~m1w 

dalszego pomyślnego rozw'lju 

naszego kraju jest stałe zb~­

nie się do \VZC>ru radz:eckiego. 

rnacnlać Front Narodowy 
wszystkich ludzi pracy mial>t i 
wsi Czechosłowacji. 

Znaczy to - jesicze bardz.!ej 
skupić się wokół kierowniczej 
siły naszego kraju, wokół par­
tii ,komunistycznej i rozgromić 
każdego, kt.o chci.ałby oslapić 

jedność partii i narodu. 

Znaczy to - jesizcze bardz.lej 
zbliżyć się do nwzej ostoi i 
naszego wzoru - do Związku 
Radzieckiego i do partii Leni­
™ - Stali na. 

Znaczy t.o - pogłębiać przy­
jaźń I współpracę z wielkimi 
Chinami, z kraJami demokracji 
ludowej i ze wszystkimi siła­
mi świat.owego obozu pokoju. 

Znaczy to - jeszcze ener­
giczniej i z poczuciem jeszcze 
większej odpowiedz.ialności 

praoować nad zbudowaniem 
socjalizmu w naszym kraju. 

Przysięgamy Ci 
Drogi Towarzyszu 

Gottwald •• 

Towarzysz Gottwald pozo- I dzisiaj nieśmiertelne są 
słowa, które towarzysz Gott­

stawił nam w spuściźnie przy-
jaźń wielu narodów i krajów, wald wypowiedział po Pl"ZY­

zapominać o nakazach towa-
rzysza Gottwalda. opartą na wzajemnym zaufa- byciu na Hradczyn; 

jak 
niu i wzajemnej pomocy, „Założyliśmy mocne l trwa-

Towarzysa Gottwald, 
dobry ojciec, pozostawił nam :r.mierzają<:ą do utrzymania po- le podwaliny nowej Republiki 
wielką i bogatą spuściznę, koju n.a świecie i do d ... lszego i zac:z;ęllśmy budowa6. Obec­
cenne i pełne treści wskaza- rozwoju l:>raterekiej między nie trzeba budować dalej, a­
nia. Jak dobrzy synowie I nimi współpracy. by ojczyzna nasza była moi­
córki PO)Vlnnlśmy dziś właś-
nie przyrzec towarzyszowi Towarzysz Gottwald pozo- liwle jak najplękn!ejua, aby 
Gottwaldowi, że strzec będzie- stawił nam pomyślnie kroczą- ws:z;yscy żYll w niej dobrze I 
my Jego nakazów, że w każ- cą naprzód i rozwijającą się nczęśllwie". 
dej chwili i we wszystkich o- goopodarkę socjalistyczną 
kolicznościach pozostaniemy 
mu wierni. 

Towarzysz Gottwald pozo-
stawił nam silne państwo lu-

nauczył nas, jak pracować no­

wym &OCjalistycznym sposo­

bem w przemyśle i rolnictwie. 

Towarzysz Gottwald pozosta-

DROGI TOWARZYSZU 

GOTTWALD! W chwili gdy 

opu.szcz.asz Hradcz.yn, z które­
goś uczynił symbol zwycięskiej 

dewo - demokratyczne, które 
· · h wił wielki testament n.aszei· władzy klasy robotniczej i mas opiera się na najszerszyc 

warstwach naszego narodu i nauce i kulturze; z miłością pracujących, wysłuchaj naszej 
służy narodowi. troszczył się 0 naszą młodzież. uroczystej przysięgi, którą 

Towarzysz Gottwald zjedno- We wszystkich dz.ledz.!nach na- ski.a.damy w obecności naszych 
czyi cały nasz lud pracujący szego życia, na wszystkicll od- przyjadół ze Zwią.zku Ra­
- robotników, chłopów l in- cinkach naszej pracy widzimy dzieckiego i z całego świata, 

beuporne wyniki i trwały 

BERLIN, 19. 3. 
JAK DONOSZĄ Z BONN, 19 MARCA BR. ROZPO­

CZĘŁA S1Ę W PARLAMENCIE BOf.lSKIM DEBATA 
W SPRAWIE TRZECIEGO CZYT ANIA UKŁADU OGÓL­
NEGO l UKŁADU O ARMII EUROPEJSKIEJ. 

Dążąc do przeforsowania 
za wszelką cenę ratyfikacji 
układów wojennych, Adena­
uer przypieczętowuje akt 
zdrady narodu niemieckiego. 
Układy wojenne utrwalają 
rozbicie Niemiec, prżedłużają 
na nieokreślony czas władzę 
imperialistów amerykańskich 
w Niemczech zachodnich. U­
kłady te oznaczają równocześ­
nie przyspieszenie remilitary­
zacji Niemiec i utworzenie -
w myśl agresywnych planów 
imperializmu amerykańskiego 
- odwetowej armii Z:!':e'.'\od­
nio - niemieckiej, tym samym 
więc przekształcenie Niemiec 
zachodnich w ognisko nowej 
agresjL 

Jak wiadomo, w czasie dru­
giego czytania układów boń­
skiego i paryokiego w parla­
mencie bońskim, z początkiem 
grudnia ub. r. plany Adenaue­
ra przeforsowania ratyfikacji 
tych układów spotkały się z 
ostrym sprzeciwem w parla­
mencie, przede wszystkim zaś 
napotkały zdecydowany opór 
szerokich warstw ludnośd. 
Adenauer zmuszony był prze­
sunąć termin trzeciego czyta­
nia. 

W ciągu ostatnich trzech 
mieslęcy - mimo wysiłków 
ze strony władz bońskich, by 
zdławić opór ludności - ruch 
protestu przeciwko ratyfika­
cji układów wojennych, na 
rzecz pokoju i jedności Nie­
miec, narastał z dnia na 
dzień. O jedność Niemiec I 
pokój walczy masowa organi­
zacja „Zgromadzenie Niemiec­
kie". Ruch ten jednoczy 
wszystkich patriotów niemiec­
kich, którzy wYl>OWiedziell się 
przeciwko ratyfikacji układów 
wojennych, 

Wedlug oficjalnych danych, 
przeszło 15 milionów Niem­
ców wypowiedziało się w re­
ferendum ludowym za zawar­
ciem traktatu pokojowego ze 
zjednoczonymi Niemcami, 
przeciwko ratyfikacji „układu 
ogólnego". 

hom, Bargtenheid, Wiesba­
den, Oberhausen i Freuden­
stadt. Wśród nich znajdowali 
się delegaci robotników, ko­
biet i młodzieży, przedstawi­
ciele różnych partii i ugrupo­
wań politycznych. 

Delegaci przeszło 40 rad za­
kładowych z Duesseldorfu, Es­
sen, Monachium, Hamburga, 
Norymbergi i innych miast 
zwróci]j się do zachodnio­
niemieckiej klasy robotniczej z 
wezwaniem do wzmożenia 
walki o zapobieżenie ratyfika­
cji układów wojennych. 

Niemiec'.ci robotniczy komi­
tet walki przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec wydał odezwę, 
wzywającą klasę robotniczą 
Niemiec i cale społeczeństwo 
zachodnie - niemieckie do 
wzmożenia akcji protestacyj­
nej przeciwko ratyfikacjl u­
kładów wojennych, Walka na­
rodu niemieckiego o odrzuce­
nie układów wojennych 
stwierdŁa odezwa - osiągnęła 
punkt kulminacyjny. Niemiec­
ik.R kla~.a robotnicza i cały na­
ród niemiecki musi wystąpić 
przeciwko wojennej J>elityce 
Adenauera. Walk.a narodu nie­
mieckiego uni.emożliWi impe­
rial.i.storn amerykańskim i nie­
mieckim realizację ich zbrod­
niczych planów. 

W Norymberdze w wielu za­
kładach pracy pojawiły się u­
lotki, nawołujące do zorgani­
zowania strajków ostrzegaw­
czych dla zapobieżenia ratyfi­
kacji układów wojennych z 
Bonn i Paryża, W wielu dziel­
nicach miasta na murach do­
mów pojawiły się napisy: „R0-
botnlcy, zjednoczcie się w wal­
ce o obalenie rządu Adenaue­
ra", „Organixuicie ' strajki 
~rzeclwko „układowi ogólne­
mu", „Nie dopuśćcie do ratyfi­
kacji układów wojennych, wal­
czcie o traktat pokojowy"'. 

• * • 

Joszida mu-siał odejść 
wpływ mądrego kierownictwa 

towarzysza Gottwalda. 

Będziemy silni i czujni, 

niezłomnie i z żelazną kon-

l'owa.rzysze, co powinniśmy sekwencją będziemy realizo­

właśnie dzisiaj uświadomić so- wać twe wskazania, nie u­

bie ze szczególną siłą? Odszedł. padniemy na du~hu, nie 

Tak więc Adenauer l jego 
klika forsując ratyfikację u­
kładów wojennych działają 
wbrew woli przeważającej 
większości społeczeństwa za­
chodnie-niemieckiego, wbrew 
interesom narodu niemieckie­
go. 

Nasilenie walki narodu nie­
mieckiego o jedność Niemiec 
i pokój było szczególnie wiel­
kie w ostatnim okresie, przed 
bezpośrednim wznowieniem 
przez parlament boński deba­
ty nad ratyfikacją układów 
wojennych. Niemal we wszy­
stkich miastach zachodnie -
niemieckich odbyły się wiece 
protestacyjne, setki delegacji 
przybyły do Bonn, aby od de­
putowanych wszystkich frak­
cji parlamentu bońskiego do­
magać się odrzucenia „ukła­
du ogólnego" i ukladu o „ar­
mii europejskiej". 

Jak wynika z doniesień za­
chodnia-niemieckiej agencji 
prasowej DPA, Adenauer i je­
go klika zmobilizowali poważ­
ne siły policji dla zdławienia 
akcji protestacyjnej ludności 
w czasie debaty w Bundestagu 
nad ratyfikacją układów wo­
jennych. Do Bonn ściągnięto 
liczne oddziały policji z po­
szczególnych miast okręgu 
Kolonii. Gmach parlamentu o­
toczony został gęstym kordo­
nem policyjnym, aby zapobiec 
zorganizowaniu demontracji 
protestacyjnych przed Bunde­
stagiem. Na teren, gdzie znaj­
duje się parlament wejść mo­
żna ty !ko za specjalnymi prze­
pustkami. Japonia przeżywa ostry kry­

zys polityczny. 14 marca 
br. premier japoński Jo-

szida otrzymał od parlamentu 
votum nieufności. Parlament 
został rcn:wiązany. Jawny kon­
flikt między premierem i par­
lamentem trwał już od kilku 
tygodni, to jest od chwili, gdy 
w odpowiedzi na obraźliwe 

wystąpienie szefa rządu pod 
adresem jednego z posłów, par­
lhment zażądał postawienia 
Joszidy przed komisją dyscy­
plinarną. Trzeba przy tym pa­
miętać, że w parlamencie ja­
pońskim rząd Joszidy opierał 

się dotąd na bezwzględnej 

większości, jaką miała partia 
liberalna. Tak więc w łonie 

rządzącej partii liberalnej do­
szło do poważnego rozłamu, 
którego zewnętrznym przeja­
wem było glosowanie pewnej 
ilości posłów liberalnych prze­
ciwko własnemu rządowi. Te­
go samego dnia przywódca 
rozłamowców, Mihi, oświad­
czył, że 22 deputowanych pa. ,ci 
liberalnej postanowiło utwo­
rzyć własną partię pod naz­
wą „Japońskiej Partii Liberal­
nej" i, że na jej czele stanęli 
Jehiro i Hatojama. Mihi dodał, 
że nowa partia liczy na uzys­
kanie 100 mandatów w nowych 
wyborach. Nazajutrz do gru~ 

py Hatojamy zgłosiło się dal­
szych 15 posłów. 

, Jakie są prawdziwe przyczy­
ny rozłamu w partii liberal­
nej oraz przesilenia rządowe­
go? Początkowo prasa za­
chodnia starannie unikała te­
go tematu, starając się przed­
stawić: całą sprawę jako wyniit 
tarć osobistych między Joszidą 
a innymi politykami liberal­
nymi. Niemniej prasa amery­
kańska oceniła upadek rządu 

Joszidy jako porażkę polityki 
USA, a oficjalnej francuskiej 
agencji prasowej AFP wyr­
wało się wyznanie, że powo­
dem rozłamu jest sprawa re­
militaryzacji. I tak właśnie 

jest. 

kratycznych, walczących prze- towarzysz Klement Gottwald, o~łabnie nasza ukochana 
ciw antynarodowej polityce ale jego wskazania, jego wiel-
rządowej. Przeciwko projekto- partia komunistyczna, klasa 
wi jednej z ustaw antyrobot- kie dzieło żyje i wskazuje nam 
niczych, przewidujących zakaz jasny I niezawodny równiez 
strajków w przemysłach wę- nadal kierunek oraz drogę ku 

robotnicza i cały lud pracu­

jąc:y. W duchu twych wska-

W dyskusji, poprzedzającej 

votum nieufności, mówcy o­
pozycyjni oskarżyli rząd Jo. 
szidy o „wpędzenie Japonii w 
nieszczęśliwą zależność od 
USA". Joszida - posłuszna 

glowym i energetycznym, od- coraz piękniejszej przyszłości. zań ramię przy ramieniu z 
były się w tych dniach zor- Wykonywać wskazania towa- ludźmi radzieckimi pójdzie­

ganizowane pod przewodem KP rzysza Gottwalda - znaczy to 
J „ t · d t · my ZJ0 ednoczeni naprzód, aby aponn po ęzne emons racie umacniać również w przyszłoś-
robotnicze. Jak donosi agencja ci nasze państwo otoczone go­
Reutera, przeciw robotnikom rącą miłoścą ludu pracującego, 

zapewnić dobrobyt i szczęś­

cie naszemu dzielnemu na-
wysłano uzbrojone oddzialy 

marionetka amerykańska policji. zwiększać jego bezpiecze1'1stwo rodowi, aby zapewnić pokój, 
i zdolność obronną. 

aby urzeczywistnić pokój na gorliwie pracował nad prze- Antynarodowa i antyludowa 
kształceniem Japonii w bazę polityka agenta amerykańskie­
wojenną Stanów Zjednoczo- go, Joszidy, wywołala potężny 
nych na Dalekim · Wschodzi~. opór mas ludowych, pod któ­
Japoński przemysł zbrojeniowy rych naciskiem szereg posłów 
pracuje pełną parą dla potrzeb partii J oszidy zdecydował się 

agresywnej armii amerykań- na dokonanie rozłamu. Otoczo­
skiej ·w Korei, w Japonii znaj- ny powszechną nienaw·ścią 

dują się olbrzymie składy narodu - Josz1da musiał o­
wszelkiego rodzaju materia- dejsć. Walczący przeciwko re­
łów i sprzętu wojskowego, tam militaryzacji, okupacji i rodzi-
też są główne bazy remontowe 
wojsk napastniczych. 

mej burżuazji - agenturze a­
merykańskiej -- naród japot'l­
ski z klasą robotniczą i Ko­
munistyczną Partią Japon 'i na 
czele odniósł pow<1żny sukcc~. 

W swej genialnej pr:i.cy pt. 
„Ekonomiczne probiemy soc­
jalizmu w ZSRR" towarzysz 
Stalin, omawiając .m. in. sytu­
ację Japonii, pisał, że len kto 
przypuszcza, że kraj, którego 
przemysł, rolnictwo, handel, 
polityka zagraniczna i wewnę­
trzna, którcg.:i cale isinien.e 
znajdułe się w okowach a-
merykat'lskiej okupacji. me 
będzie usiłował stanqć zp.ow na 
nogi, złamać reżimu USP. 
wyrwać się na drogę samo-

ten 

Znaczy to - strzec jedności 
narodu i je.;;zcze bardziej u- cułym świecie. 

Jak podaje Agencja ADN, 
do parlamentu w Bonn przy­
były 18 marca delegacj'e mie­
szkańców z Darmstadtu, Dort­
mundu, Duesseldorfu, Zelle, 
Bad Kreuznach, Fuerstenfeld­
bruck, Bretzenheim, Mogun­
cji, Schwenningen, Wetzlar, 
Remscheid, Arhensburg, Ah­
lemb. Lamoersheim. Nord-

Szczególnie gorliwie przy­
łożył się Joszida do dzieła re­
mili~aryzacji Japonii. W parze 
z kursem na remilitaryzacię 

szły prowokacyjne kroki w sto­
sunku do Związku Radzieckie­
go. W ostatnich dniach np. 
szef japońskiego sztabu głów­
nego podał do wiadomości, że 

efektywy japońskich wojsk, 
stacJonowanych na położonej 
najbliżej Związku Radzieckie­
go wyspie Hokkaido, zostaną w 
ciągu najbliższych miesięcy 

podniesione do 30.000 żołnie­

rzy, niezależnie od stacjono­
wanych tam już 18.000 Ame­
rykanów. 

Odpowiednikiem tej polity­
ki na odcinku wewnętrznym 

były prześladowania i repre­
sje wobec klasy robotniczej 
wszystkich elementów demo-

dzielnego rozwoju 
wierzy w cuda. 

O prawdzie tych słów prze­
konali się obecnie Joszida i je­
go amerykańscy protektony. 

r. z. 

Wraz ;z masami pracującymi Niemiec zachodnich, które wzmagają walkę przeciwko ad~­
nauerowslctm próbon. pneforsvwani·a ratyfikacji układów wojennych w parlamencie bon­
skim, tad Francji protestuje p,·;:eciwko „ukhdowi ogólnemu'• i ukladowi o „armii euro-

pejskiej". 
NA ZDJĘCIU: demonstracja w Ivry (Francja.). 

Fot. - CAF 

I 

„. „ 

• • • 
Jak donosi Agencja Reutera, 

gmach parlamentu bońskiego, 
gdzie toczy się debata nad 
ratyfikacją układów wojen­
nych, wygląda jak „oblężona 
forteca". Zmol?ilizowane zo­
stały silne oddziały policji 
dla rozbicia demonstracj i spo­
łeczeństw.i zachodnia-niemiec­
kiego przeciwko ratyf •kacii 
„układu ogólnego" i układu o 
„armii europejskiej". Wszyst­
kie ulice prowadzące do par­
lamentu bońskiego z wyjąt­
kiem jednej zostały zamkn'ęte 
drutem kolczastym i są pilnie 
strzeżone. Przygotowano rów­
nież wiele motopomp, które 
mają ułatwić rozpędzenie de­
monstrującej ludności. 

• • • 
Jak donosi z Bonn Agencja 

ADN, zgromadzona tam licznie 
policja już w godzinach po­
południowych 19 bm. podjęła 
akcję przeciwko ludności de­
monstrującej pod hasłem wal­
k' o pokój. Policja użyła moto­
pomp strażackich przeciwko 
licznej grupie kobiet, która da­
ła wyraz swemu oburzeniu z 
powodu debaty ratyfikacyjnej 
w Bundestagu, Następnie sil­
ne oddziały policji wystąpiły 
brutalnie przeciwko kilkuty­
sięcznemu PQ<:hodowi demon­
strantów, który przerwał kor­
dony policji, przedostał się po­
przez zagrody z drutów kolcza­
stych i skierował się do Bunde­
stagu wznosząc okrzyki. „Chce­
my widzieć naszych posłów!" 

Policja uruchomiła moto­
pompy strażackie. Silne stru­
mienie wody powaliły na zie­
mię wielu demonstrantów. Z 
kolei przeszły do ataku na bez­
bronną ludność oddziały osła· 
wionej „Bereitschaftspolizei", 
bijąc bestialsko mężczyzn, k•J­
biety i młodzież. Szereg osób 
aresztowano. 

• „ • 
Agencja za:chodnio-niemiec­

ka DPA donosi, że około go­
dziny 15 głównymi ulicami 

mia!lta przeszedł wielotysięcz­
ny pochód demonstrantów, 
wznosząc chóralne okrzyki~ 
„Precz z Adenauerem!". Ruch 
uliczny na szlaku pochodu mu­
siano przerwać na 20 minut. 
Policja z trudem roz,proszyla 
demonstrantów. Rozrzucano 
setki tysięcy ulotek z hasłem: 
„Chcemy pokoju - nie chce­
my wojny!". 

TRZ~SIENIE ZIEMI W TURCJI 

Ze Stambułu donoszą, ie za• 
chodnią część Turcji azjatyckie) 
nawiedziło silne trz~sienie ziemi. 
Wedłuq ~otychczasowych obli• 

. czeń, llczba zabitych 5lęqa 500 
osób, ale prasa turecka przypu­
szcza, że w istocie rzeczy zq•no­
ło ok. 1.000 osób. Było to J•dn1> 
z najqwaltowniajszyc:h trztsień 
ziemi w Turcji na: przestrzenf 
ostatnich 50 lat. 

KOMUNISTA I SOCJALISTA 
NA. CZELE REPUBLIKI SAN MA· 

RINO 

Dziennik 0 Unita„ podaje, te 
Rada Republiki San Marino wy­
brała dnia 17 bm. dwóch nowych 
reqentów - komunistt Vlncenzo 
Pedlni I soejali5tt Alberto Reffi, 
Obaj roqenci pełnią wspćln 1e 
funkcje qłowy państwa. 

„KONGRES" ZDRAJCOW W NO· 
WYM JORKU 

Jak donosi dziennik „Human!· 
te", francuski minister spraw 
zaqranicznych Bidault przestał po· 
zdrowienia tzw. „konqreaow1u 
emlqrantów. zbieqłych z krajów 
demokracji ludc;>wej, który zebrał 
alt pod protektoratom wywiadu 
amerykańskleqo w Nowym 
Jorku. 

PROTEST WliGIER 

Prasa w•11i•rska POdaje, h Ml• 
nlsterstwo ~ Spraw Zac;iranlcznych 
Węqiersklej Republlki Ludow•I 
przekazało dnia t7 bm. poaet• 
stwu juqosłowlatiskiemu w Buda• 
peszcie not9, w której stwlercaza 
że dnia 16 marca 1953 r. o qodzi• 
nie 23 minut 5 w 0<1ieqto•e1 Jed­
neqo kilometra nil południe od 
W5I Wlzwa orqany UDB wspólnie 
z oddziałami armil Juqosłow l ~ń­
skleJ uS1łowaty przerzucić przez 
r-zeko Drawa wroqich aqentów 
na terytorium Węąler-. 

PRZEDSTAWICIELKA POLSKI IN• 
TERWENIUJE W SPRAWIE OP­
MOWIENIA UDZIELENIA WIZ DE-

LEGATCE SDFK. 

Deleqatk;a Polskl w k;>mlsll 
praw kobiet ONZ, Zofia Wasil­
kowska ponawnie Interweniowała 
w sprawie un1emo:tllwlenia przez 
rząd USA wzlęc.ia udziału w sesji 
komisji pr~edstawic:ielce Sw1.ito­
wej Demokratycznej Fed eracji 
Kobiet, P. Luckock (Kanada) • 
Rząd USA odmówił udz1elen1a 
wizy wjazdowej do Stanów 
ZJcdnoczonych przedstaw1c1e1ce 
SOFK, mimo że zwróciła s19 on.­
w tej sprawie na dłuąo przed 
t ozpoczęc1em sesji. 

OBRADY KOMISJI POLITYCZNEJ 
ONZ 

Dnia 18 bm. na posiedzen iu 
przedpołudniowym komisJa połi· 

tyczna przystąpiła do omaw1anta 
sprawo.zdania Komisji Roi.bro10„ 
n1owej ONZ. Sprawozdan ie to zo­
stało wł'lczone dD porządki.I 
dzienneqo Ząromadzenia Oqółne• 
qo pod nazwą „Requlowanie, o· 
qraniczanie 1 równomierna reduk• 
c:ja wszys1.k1ch sił zbrojnych & 

zbrojeń'\ 

EUROPEJSKA KOMISJA GOSPO­
DARCZA ZAKONCZYŁA OBRADY, 

Dn;a 18 bm. na posledzen;U 
przeapotuan1owym ses11 r.uro-
peJSK1eJ l\Om1sJ1 ~ospoa~rc.;z.•J 

ONZ odbyło się qlosowanie na<I 
rezolucjami zqtoszonym1 przez 
różne deleqacje. WtększoSć anqlo­
amerykańska mechan1czn1• od• 
rzuciła rezC>łuc.ję wniesioną, przez 
deleqację U~RR, d1>tycząeą spra­
wozdania koni1sji w sprawie rot• 
nictwa, rezolucję deleqacjl ZSRR 
o sprawozdaniu komisji w spra• 
wi~ siły roboc.ocej oraz l"ezo1ucJt 
deleqaCJI bUłQ~rsk1ej w sprilw•• 
przyzrian1a prawa qlosu deeydU• 
Jąceąu krajom, które n1a •Il 
cztonkam1 ONZ, lec;z akWwn•• 
uczestniczą w pracach Europej­
skiej Kom15Ji Gospodarczej ONZ. 

Uchwal1>no rezolucję zqłoszon<\ 
przez deleqacje Grecji, Wioch I 
Juqosławll w sprawie udzielen •il 
ró.:.neqo roeiza 1u potnocy słabo 
rozw1n1ętym krajom Europy po­
łudt11owe1. Przy Ję to również r• 
zoiucJe, wn1es1oną. przc2 prze­
wodn1cząceqo sesji Ulricha (C..ze„ 
cho-słowac.Ja). z:alcca1ącą kom :-a.e­
tom 1 sekretarzow i t.u1·opeJSk1eJ 
Kontisj 1 ~osp.Jdarczej, by przy 
L1i<ładc-n1u proqramu prac I usta­
laniu 1C.h kolejności uwzqlęd1110• 
no w sposób należyty uchwały 
powzięte przez poszc.z.eqól ne pod• 
komisje 1 ~tanowislc.o deleqatów 
zalęte przez mch na VIII sesji 
oraz zmiany, Jakie zaszły w sy„ 
ttt.:AC}i ekonomicznej poszczeqól· 
nych k•-ajów. 

Po przyjęciu „sprawozdania 
dla rady społeczno-qospodarczej 
ONZ" VIII sesja Eur1>pejsklej Ko· 
misji Gospodarczej zakoncqła 
swe obrady, 



GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

Na dobrej drodze Skończyć z brakoróbstwem 
przy budowie nowych domów 

"1 pierwszej połowie lutego 
bkazal się w „Glosie Robot­
niczym" artykuł, wskazujący 
na niedociągnięcia istnlejttce 
w ZPW )m. Barlickiego i po­
wodujące niewykonywanie 
przez te zakłady planu. Po­
ruszona tam była między in­
nymi sprawa niedostatecznej 
działalności grup partyjnych i 
związkowych, sprawa rozluź­
nienia dyscypliny wśród za­
łogi i niepełn~go doprowadze­
nia planów do robotników. 
Wskazywano też na braki kon­
troli wykonania zadań dzien­
nych i dekadowych przez po­
szczególne zespoły i na nie­
przestrzeganie reżimów tech­
nologicznych. Ciągle postoje 
paraliżowały rytmiczne wy­
konywanie planów. 

W drugiej połowie ubiegłego 
miesiąca odbyło się w ZPW 
im. Barlickiego zebranie org3. 
nizacji partyjnej. Uczestnicy 
jego nawiązując do wskazań 
towarzysza Bolesława Bieru­
ta, wypowiedzianych na nara­
dzie aktywu party;nego i go­
spodarczego przemysłu węglo­
wego, samokrytycznie ocenia­
li swą pracę i ostro krytyko­
wali kierownictwo przędzalni 
za złą organizację pracy. 

- Dlaczego w tkalni brak 
osnów, a krosna mają ciągle 
Qostoje z tego powodu? - mó­
wili tka cze. 

- Załoga zgrzeblarni nie 
przestrzega prawidłowego czy­
szczenia ma.szyn, daje nie­
równy niedoprzęd - stwier­
dził któryś z przędzarzy. 

- Wałki z niedoprzędem nie 
są na czas przygotowywane, 
brak cewek, przędza posiada 
niewłaściwy skręt - dodawa­
li śrubownicy i przykręcacze. 

- Zbyt wcześnie niektórzy z 
nas odchodza od swoich ma­
szyn, a majsirowie nie chcą 
tego wldzleć . Są zbyt długie 
postoje na przełomie zmian. 

Dyskutowano długo. aby 
wreszcie podjąć uchwalę zo­
bowiązu.iącą organizację par­
tyjną do większego aniżeli 
dotychczas zainteresowania się 

produkcją I do uaktywnienia w 
walce o plan wszystkich arup 
partyjnych. 

Za słowami poszły czyny. 
Dzisiaj nie ma już w tkalni 
postojów spowodowanych bra­
kiem osnów, zmniejszyła się do 
minimum Ilość robotników nie 
osiągających pełnego wykona­
nia baz. 

Ale zacznijmy od początku. 
A więc przede wszystkim kie­
rownictwo przędzalni otrzyma­
ło instrukcję dotyczącą prze­
strzegania reżimów technologi­
cznych. Przędza jest właści­
wie skręcana. Częśc pasków 
rozdzielczych, których brako­
wało w oddziale przygotowaw­
czym, przywieziono . z Bielska. 
Wszyscy robotnicy i to nie tyl­
ko w przędzalni, ale I w od­
działach przygotowawczych 
znają plan. Założono liczniki na 
zgrzeblarkach. Produkcja przę­
dzalni została przystosowana 
do potrzeb tkalni, co pozwoli­
ło na zlikwidowanie jednego z 
najbardziej przykrych braków, 
a mianowicie postojów z po-· 
WQdu niedost!lrczenia osnów. 
Wprowadzono codzienne ra­
porty o przebiegu wykonania 
planu w poszczególnych od­
działach i zespołach. Pokryto 
dachem szopę z belami baweł­
ny, cenny surowiec nie mok­
nie już i nie niszczeje. 

Realizując podjętą uchwalę 
towarzysze pa,rtyjni starają 
się pracować jak najlepiej, 
być przykładem dla Innych. 
Dzięki codziennej kontroli, 
częstym naradom z majstrami 
i podjęciu szeregu zobowiązail 
produkcyjnych, większość zes­
połów zaczęła w:vkonywać 
plan. I tak np. zespół maj'Jtra 
Hekerta zwiększył swą pro­
dukcję z 98 proc. ' do· 106 proc„ 
majstra Jezierskiego z 87 proc. 
w lutym do 109 proc„ zespnł 
Wojty~iaka z 73 proc. do 111 
proc. Zespół majstra Trusz­
czyńskiego z przędzalni osiąga 
obecnie 125 proc. wykonan'a 
planu. Przeciętna w.vclajność 
w tkalni wzrosła z 3.689 wąt­
ków do 3.770 wątków. 

Jeszcze lepiej· 
będą wcielać w życie 

słowa apelu 
Historia młodzieżowych bry­

gad pionierskich w Zakładach 
im. Marchlewskiego ;est krót­
ka, ale jakże bogata. 

Początki jej si$8ają paź­
dziernika ubiegłego roku, kie­
dy to mlodzież, po --zapoznaniu 
slę z tekstem apelu Zarządu 
Głównego ZMP, zaczęła wy­
jeżdżać do praGł na naj trud­
niejszych odcinkach - w 
przemyśle węglowym i me­
talowym. 

To on, na masówce w dniu 
6 lutego, zameldował zebra- \ 
nym o powstaniu nowej bry­
gady w przewlekalni, bryga­

' dy, która zobowJązuje się wy­
konywać przeciętnie 155,8 
proc. planu i skrócić postoje 
o 5 proc. 

• • • 
ślusarz Lucjan Owczarek, 

który do Zlotu pracował indy­
widualnie, po zapoznaniu się 
z treścią apelu, postanowił 
zorganizować młodzieżową 
brygadę pionierską. Porozma­
wiał o tym z przewodniczącym 
koła ZMP Stanisławem 
Plichtą, a następnie udał się 
na salę, do Stefana Zielińskie-

Wzmożono czujność. Majstro­
wie wyjaśniają robotnicom i 
robotnikom, że każde zbędne 
bądź też przedwczesne odej­
ście od maszyny-to strata nie 
tylko dla zakładu, ale i dla nich 
samych. Ożywiły swą działal­
ność grupy partyjne I związ­
kowe, zwiększyła się frekwen­
cja na kursach szkolenia i­
deologicznego. 
Załoga ZPW Jm. Barlickiego 

jest ną dobrej drodze. Przę­
dzalnia plan za pierwszą pole­
wę .marca wykonała w 106 
proc„ a tkalnia w 101 proc. 
Jest więc znacznie lepiej ani­
żeli było w ubiegłym miesiącu, 
ale nie znaczy to jeszcze, 
że załoga, kierownictwo, or­
ganizacja partyjna i związ­
kowa uczyniły już wszyst­
ko, co do nich należało. 
Odnosi się to w pierwszym rzę­
dzie do kierownictwa przę­
dzalni, które dalej przechodzi 
obojętnie nad wieloma spra­
wami, nie stara się podnieść 
autorytetu majstrów, wycho­
wać ich na prawdziwych kie­
rowników. 

Organizacja partyjna winna 
jeszcze bardziej, wzmóc pracę 
w grupach partyjnych. To 
prawda, że w ciągu kilku ty­
godni zlikwidowano wiele 
spośród istniejących braków, 
ale muszą być usunięte 
wszystkie, a wtedy me JUZ 
nie przeszkodzi załodze ZPW 
im. Barlickiego rytmicznie re­
alizować zaplanowane zadania. 

J\11. s. 

Łódzkie budownictwo miesz­
kaniowe .może się poszczycić 
szeregiem i;ukcesów produk­
cyjnych. Mieszkańcy naszego 
miasta z zadowoleniem obser­
wują szybko rosnące bloki 
mieszkaniowe na Starym Mieś­
cie i na Bałutach, Wiele nowo­
c~esnych budynków zost.alo 
także oddanych do użytku lu­
dziom pracy w woj, łódzkim. 
Załogi budowlane nieustannie 
wzmagają tempo walki o 
przedterminowe wykonanie 
planów, o oddanie do użytku 
jak największej ilości izb. 
Jednakże obok osiągnięć w 

b\ldownictwie naszym wystę­
puje sporo jeszcze braków, za 
które odpowiedzialność pono­
szą przede wszystkim Zjedno­
czenie Budownictwa Miejskie­
go oraz . Dyrekcja Budowy O­
siedli Robotniczych. Szczegól­
nie odpowiedzialne obowiązki 
spoczywają na ZBM jako na 
bezpośrednim wykonawcy ro­
bót. 
Doświadczenia ubiegłego ro­

ku i pierwszych miesięcy 1953 
mku wykazują, że ZBM nie 
zawsze wywiązuje .się w pełni 
z postawionych przed nim za­
dań, a główny mankament sta­
nowi ciągle jeszcze zbyt niska 
jakość wykonywany~h robót. 
NiE' należą przecież do wYjąt­
ków wypadki, kiedy dom 

Nowa Warszawa 

Jedną z najruchliws'zych ulic Warszawy są Aleje Je­
rozo!.mskie. Centralny Dom Towarowy i placówki uslu­
gowe „Orb-isu" odwiedza codztennie wie!u mii;szkańców 

sto!ic11 i przyjezdnych z całego kra7u. 
NA ZDJĘCIU: Aleje JerozolinHkie. Fragment gmachu 

Centr11lnego Domu Towarowego. 
CAF - rot. Tymiński 

przeznaczony iuz na zamiesz­
kanie posiada jeszcze sporo 
różnego rodzaju usterek, któ­
rych ui;unięcie opóźnia rzeczy­
wiste · oddanie go do użytku 
oraz zwiększa ko52ty własne. 
Tak było na przykład z blo­
kami Nr Nr 21, 23, 26 i 28 na 
Bal utach. 

Przyczyn powodujących ob­
niżenie jakości wYkonywanych 
robót jest wiele. Mięazy innymi 
źle jeszcze pracują warsżtaty 
stolarskie ZBM, wykonując 
drzwi cz;; okna z mokrego 
drzewa, rot-'erając niedokładne 
ich wymiary itp. Rzecz zrozu­
miała, że taka „nieczy.o;ta" sto­
la!'ka odbija się także i na in­
nych robotach. 

Nie mniej ważną przyczyną 
ni€do.statecznej jakości wyko­
nywanych robót jest zbyt sla­
by nadzór przy odbiorach mię­
dzyfawwy<:h. Winę za ten stan 
rzeczy ponosi przede wszyst­
kim aparat kontrolny DBOR. 

Trzeb.a również zaznaczyć, 
iż częste są tak~e braki w do­
kumentacji technicznej. Doku­
mentacja przychodzi z.a późno, 
nieraz jest n.iedO::ładna, co 
następnie zmusza wykonaw­
ców do robienia różnego rodza­
ju przeróbek. DBOR jako in­
westor musi też szczególną u­
wagę zwrócić na usunięcie 
braków w dokumentacji tech­
niCutej. 

Nagminne są na naszych bu­
dowach fakty marnotrawstwa 
cegły i innych materiałów bu­
dowlanych. Nieracjonalna go­
spodarka cennymi surowcami 
zwięk.sza koszty produkcji ; po­
woduje zaburzenia w transpor­
cie i dostawach, a tym samym 
hamuje tempo pracy, 

Sprawa podniesienia jakości, 
przy równoćzesnym stałym 
zwiększaniu tempa pracy. jest 
obe{!nie dla Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego i Dyrek­
cji Budowy Osiedli Robotni­
czych z;agadnieniem pierwszo­
rzednej wagi. Oddawanie bo­
wiem budynków z usterk.ami, 
obok wspomnU.nego już zwięk­
sza.nia kosztów własnych. po­
woduje także słu.s7.ne niezado­
wolenie ze strony tych którzy 
wprowadzają się do nowych 
mieszkań . Inna sprawa. że czę­
sto również i sami mieszkańcy 
nie szanują wspólneizo dobra. 
Np na Bałutach w .1iektórych 
m!e.szkanlach stwierdzone zo-

stały liczne uszkodzenia urzą­
dzeń centralnego ogrzewania, 
wodociągów, kanalizacji i in­
stalacji świetlnych spowodo­
wane wyłącznie przez lokato­
rów. 

Na ostatniej krajowej nara-
dzie aktywu budownictwa 
mieszkaniowego, w której 
wzięli udział inwestorzy i wy­
konawcy robót, szczególnie 
wiele· miejsca poświęcono za­
gudnieniu jakości. Co roku bu­
dujemy coraz więcej domów, 
oddajemy ludziom pracy do u­
żytku coraz to więcej mieszkań. 
Muszą być one bez żadnych 
usterek. 

W walce o poprawę jakości 
w budownictwie, obok zao­
strzenia kontroli w ogóle, a w 
szczególności kon treli między­
operacyjnej, powinny, wydaje 
się . wziąć aktywniejszy aniżeli 
dotychczas udział rganjzacje 
związkowe. Trzeba n.a każdym 
kroku podkreślać konie{!zność 
wykonywania wszelkich prac 
bez usterek, bez braków. Nie­
dociągnięcia, które powstały 
na odcinku jakości w poprzed­
n.ich miesiącach usuwane są 
obecnie przez specjalne ekipy 
ZBM. trzeba jednak stwierdzić, 
iż ilość robotników zatrud­
nionych w tych zespołach jest 
stanowczo zbyt mała. 

Walk.a o jakość wykony-wa­
nych liPbót musi trwać od 
chwili rozpoezęcia budowy aż 
dr jej zakończenia. Wzmożona 
kontrola i ścisła współpraca na 
tym odcinku pomiędzy ZBM i 
DBOR przyniesie niewątpliwie 
szybkie zmiany na lepsze. 

Doprowadzenie wszystkich 
budynków do porządku· - to 
jedno z na~zych n . jważniej­
szych uidań. Musimy też do­
kładać starań, aby oddawane 
do użvtku mies-zkqnia były bez 
zarzutu, aby każdy ich miesz­
kanie{! był ze w~zech mi.ar za­
dowolony. Najbliższe miesiące 
winny też przynieść przełom 
w dziedzinie poprawy j11kości 
wszelkich wykonywanych w 
budowni<'twie mie~z.kaniowym 
robót. Musimy budo•.vać nie 
tylko szybko, ale również do­
brze i tanio, a dopiero wtedy 
będzi~my mo'(li powiedzieć. że 
w pełni realizujemy postawio­
ne przed nami zadania. 

J. PROKULEWICZ 
dyrektor OBOR 

Siadem n11s7.ych arlyku~ów 
W związku z arty kułem pt. 

„Trteba nieustannie pobudzać 
twórczą inicjatywę zalogi", 
zamieszczonym w „Głosie Ro­
botniczym" Nr 6 z dnia 6 
stycznia br„ dyrekcja Wi­
dzewskich Zakładów Przemy­
słu Bawełnianego im. 1 Maja 
komunikuje; 

„Po ukazaniu się artykułu 

ciyrekcja WZPB Im. 1 Maja 
przeanalizowała poruszoną 

sprawę i mając na uwadze 
dobro pogłębiania inicjatywy 
racjonallzatorów, postanowio­
no wybudować warsztat ślu­

sarski. Warsztat ten zostanie 
oddany wyłącznie do dyspo-
zycji 
ści". 

komórki wYnalazczo-

Plany będą wykonane 
W miesiącu styczniu br. nie wszystkie 

Im. Wróblewskiego wykonały plan. 

oddziały ZPJ 

Wykończalnia plan styczniowy wYkonała w 103,3 proc„ 
natomiast tkalnia w metrach osiągnęła 90 proc„ a w wąt­
kach - 93,5 proc. 

Wykonanie planu przez wykończalnię należy zawdzię­
czać sukcesywnej dostawie tkanin z innych tkalni oraz: 
przejściu na niektórych odcinkach pracy z systemu dniów­
kowego na akord. Wzmogła się przez to wydajność pra­
cy, a równocześnie odpowiednio .wzrosły zarobki robotni­
ków. Zakordowano np. wszystkie prace w magazynie su­
rowych towarów, który jest głównym źródłem zasilającym 
całą wykończalnię. 

Dlaczego planu nie wykonała tkalnia? Przecież na ogół 
tkacze wykonują swe bazy, a nawet je przekraczają. 

Wskazać trzeba tu na dwie przyczyny. Jedną z nich 
było przejście w jednym z oddziałów z tkanin bawełnia­
nych na tkaniny jedwabne, w wyniku czego nle przyzwy. 
!zajenl do tej produkcji tkacze obniżyli swą wydajność, 

drugą zaś przyczyną był brak surowca. Oto przędzalnia w 
Ścinawie średniej dostarczyła nam w styczniu jedynie 40 
procent planowanej ilości przędzy I to w końcu miesiąca. 

Trzeba było wysiać do Ścinawy jednego z pracowników, 
który interweniował na miejscu. Pądobnle nieregularnie 
dostarczają nam przędzę łódzkie Zakłady im. PKWN. 

Mimo tych trudności, dzięki kolektywnej walce o plan, 
zakłady nasze, a szczególnie tkalnia, już w pierwszych 
dniach lutego zaczęły wychodzie z impasu. Pierwsza pię­

ciodniówka w lutym wYkonana została przez załogę tkalni 
w 100 proc., a rytmiczne realizowanie planu w następnym 

okresie pozwoliło plan miesięczny wykonać w 100,9 proc. 

Wykończalnia w pierwszej lutowej pięciodniówce 

osiągnęła tylko 92,6 proc„ gdyt w tym okresie zawiedli 
dostawcy z innych zakładów, jednak plan miesięczny wy. 
konano w 101,5 proc. Ogółem zakład plan wartościowy na 
luty wykonał w 102,6 proc. 

Każdy tkacz, każdy robotnik wykończalni zapoznany 
jest ze swym planem. Wykonanie planów dziennych stale 
jest analizowane przez kierownictwo organizacji partyj. 
nej, radę zakładową i dyrekcję. Trudności likwidowane 
są jak najszybciej. 

Pełne zrealizowanie planu lutowego pozwala twier­
dzić, że w bm. załoga odrobi zaległości styczniowe I plan 
kwartalny w pełni zrealizuje. Ambicją naszą jest, by w 
czwartym roku Sześciolatki, tak jak w poprzednich latach 
- zadanie planu rocznego załoga nasza wykonała nie tyl. 
ko w pełni, ale i z nadwyżką. 

Siadem 

STEFAN BOCQEIS"SKI 
ZPJ Im. Wróblewskiego 

• l1orespondenr.ii 
W związku z korespondencją zamieszczoną w „Głosie 

Robotniczym" Nr 3 z dnia 3 stycznia br„ pt. „Szerzej roz­
wijać ru.ch racjonalizatorstwa w Zakładzie „D" ZPB- im. 
Stalina·• dyrekcja zakładów w przesłanym wyjaśnieniu 

całkowicie potwierdza słuszność uwag korespondenta. 

Twierdzenl~, że zarząd klubu racjonalizatorów po utwo­
rzeniu sekcji przyzakładowej za mąło z nią współpracuje -
czytamy między innymi w wYiaśnieniu - jest słuszne, 
Na skutek korespondencji niewątpliwie zarząd wspólnie 
z dyrekcją i radą zakładową pomoże sekcji przyzakładow!lj. 

Jeśli chodzi o dyrekcję Zakładu „D" poczyni ona odpo­
wiednie kroki w celu jeszcze lepszej popularyzacji racjo­
nalizatorstwa w zakładach. 

Wówczas to część młodzieży 
pczostającej w zakładzie po­
stanowila zapoczątkować we­
·wnątrzzakladowy ru~h pio­
n;erski, który właściwie roz­
winął się dopiero po Łódzkim 
Zlocie Młodych Przodowni­
ków. go i Ryszarda Blewązkiego.- •. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~--~~~~------------~------------------------·~--------·---------------------------------------------------Wie{!ie co, chłopaki - powie-

Uczestnicy Zlotu z Zakla­
dów im. J. Marchlewskiego 
dckładnie przemyśleli zadania, 
jbkie stawia przed pioniera -
mi organizacja ZMP-owska. 

* • • 
Ponad 400 młodych robotni­

ków i robotnic przybyło na 
masówkę, zorganizowaną przez 
Zarzad Zakładowy ZMP. Kie­
dy przebrzmiały na sali ostat­
nie słowa apelu, skierowanego 
przez uczestników Zlotu do 
całej młodzieży łódzkiej. na 
trybunę zaczęli . wstępowa~ 
najlepsi z młodz1ezowe1 załogi 
ZPB im. J. Marchlewskiego. 
Któż nie zna Kazimiery ML 

kulskiej - podmis>trza tkac­
kiego? Wyrosła ona w tych 
zakładacł\. Kiedy mówiła, że 
z3kladanie osnów skróci z 20 
do 15 minut, a osnów z lamel­
kami z 30 na 25 - nikt nie 
wątpił, że tego dokona. Wszak 
podejmowała już wiele zobo­
wiązań i z.a wsze wypełniała 
je z honorem. 

Jakub Pietrzak, młody e­
lektryk zakomunikował zebra­
nym o utworzeniu bryg~dy 
pionierskiej - której 1.-1erw­
szym zadaniem było uporząd­
kowanie oświetlenia podwó­
rzowego. - Oprócz tego -
mówi Pietrzak - zobowiązu­
jemy się jak najbardziej o­
szczędzać materiał. 

Wielu jeszcze młodY0 T?­
bGtników - ZMP-owcow mo­
wiło na owym 7.ebraniu o 
tworzeniu nowych zespołów, 
·rywalizujflcych z sobą o mia­
no brygady pionierskiej. Do 
dnia 10 marca powstało 29 
brygad. 

W przewlekalni wiszą dwa 
ogromne transparenty. Na 
jednym z nich widnieje i:ia­
pis: „Brygada produkcyina 
im. Hanki Sawickiej walczy o 
wykonanie swych planów, o 
tytuł pionierskiej brygady". 

Slowa - ,„walczy o wykona­
nie swych planów" - sa nie­
ścisłe. Wystarczy wziąc do rę­
ki kartę produkcyjm1 Wla<lv­
sława Lenarta i Marysi Za­
wadzkiej, aby przekonać się, 
jak wysoko przekraczają swe 
normy. Widzimv na niej cyfry 
sięgające aż 309,1 proc. planu. 

Władysław Lenart Jest je­
szcze młodym chłopcem. W 
klapie jego marynarki tkwi 
znaczek ZMP-owski. Nawet 
pcdczas rozmowy jest pilnie 
n achylony nad warsztatem. 
Jego ręce sprawnie i szybko 
przewlekają nitki, które po­
daje mu jego współpracowni­
ca - Marysia Zawadzka. 

dział - a może byśmy tak za­
łożyli brygadę pionierską? Na 
pewno nie damy się innym 
prześcignąć. No, co? Zgoda? 
Chłopcy zgodzili się chętnie. 

Zaraz jednak na wstępie o­
kazało się, że założenie bry­
gady, to nie jest taka prosta 
sprawa. Owczarek i Blewązki 
jako uczniowie pracowali na 
dniówkę. Kierownik warszta­
tu początkowo nie chciał się 
zgodzić, żeby przeszli na a­
kord. Pomógł im przewodni· 
czący koła ZMP, Plichta, któ­
ry przekonał kierownika, że 
Owczarek i Blewązki na pew­
no dad,ą sobie rad~. Młodzi 
pionierzy nie zawiedli orga­
nizacji ZMP i kierownictwa 
zakładów. Brygada ich osiąg­
nęła 165 proc. normy. 

Aby uniknąć podobnych tru­
dności, zarząd zakładowy ZMP 
zwrócił się do podstawowej 
organizacji partyjnej i rady 
zakładowej, które obecnie we 
wszelkich sprawach związa­
nych z organizacją pracy u­
dzielają jak najdalej idącej 
pomocy. 
Często się zdarza, że mło­

dzież jeszcze nie bardzo o­
ri.mtuje się w zadaniach bry­
gad pionierskich. Wszystkie 
wątpliwości natychmiast wy­
jaśniają członkowie zarządów 
kól i uczestnicy Łódzkiego 
Zlotu Młodych Przodowni­
ków. 

• • • 
Kiedy po śmierci Towarzy­

sza Stalina cały nasz kraj o­
krył się żałobą, najlepsza 
młodzież prosi o przyjęcie w 
szeregi Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, aby jeszcze 
lepiej realizować Jego wielkie 
wskazania. 

W dniu pogrzebu Józefa 
Stalina na otwartym zebraniu 
podstawowej organizacji par­
tyjnej w Zakładach im. J. 
Marchlewskiego zgłosilo proś­
bę o przyjęcie do PZPR 46 
najlepszych brygadzistów, 
grupowych ZMP i agitatorów. 
Wśród nich znajduje się 

Marla Kol przodow11ica 
pmcy l grupowa ZMP, Stani­
sław Mostowski - mechanik 
motorowy z przędzalni śre­
dnioprzędnej; Janina Pikala 
- brygadzistka zespołu wal­
czącego o miano brygady pio­
nierskiej i wielu innych, któ­
rzy swą pracą pomnażają bo­
gactwo naszego narodu i 
wzmacniają potęgę naszej oj­
czyzny. 

BARBARA WRZESI!litSKA 

-/ 

Wielki przeobrazicie! przyrody 
Dyl głód. Wielki, olbrzymi, powszechny 
D w całej Rosji carów głód, skręcający 

wnętrzności dziesiątkom milionów biedoty 
robotniczej i chłopskiej. Głodowali ludzie na 
przedmieściach Moskwy i Kijowa, padali nie­
dożywieni na portowe bulwary bogatej 
Odessy, włóczyli się od wsi do wsi z obrzęk­
łymi twarzami, wyciągając dłoń po kromkę 
suchego chleba. Klęska głodu powtarzała 
się z roku na rok pochłaniając ustawicznie 
nowe ofiary. Nie było jednak nikogo, kto 
by mógł jej zapobiec. ' 

I 

Wołga wylewała co wiosny, pokrywając 
mulistą warstwq zasiewy i traw<; łąk nad­
brzeżnych. Pienił się bystry Don i rwał 
grunt kawałami; wylewał Dniepr i inne rze­
ki wielkiego państwa carów. 

- Ujarzmić wody rzek! - mówili tacy 
inżynierowie jak Morgumienko, ale głos ich 
ginął wśród urzędowych papierów i ścian 
carskich kancelarii. 

- Dajcie nam wody na step! - w.:>łali 
chłopi, ale wolaniu ich odpowiadało głuche 
milczenie. 

- Powstrzymać palące wichry zd1,1si~ 
czarne burze! - wzywał do walki z przyro­
dą Dokuczajew, ale glos jego był głosem wo­
łającego na puszczy. 

Kapitalistyczna i obszarnicza Rosja' carska 
nie liczyła się z potrzebami tnilionowych 
mas robotniczo-chłopskich. A drobne gospo­
darstwa chłopskie, zdane na własne slły, 
były całkowicie bezsilne wobec potęgi nie­
okiełznanych wód Wołgi i palących odde­
chów stepowego wiatru. Toteż każda powódź 
i każda posucha przynoslly nowy nieurodzaj 
l 'głód, któremu nikt nie myślał zapobiegać. 

Dopiero Wielka Rewolucja Październikowa 
wysunęła konieczność przeobrażenia przyro­
dy w interesie szerokich mas pracujących. 
Natychmiast po objęciu władzy przez rząd 
radziecki, Lenin i Stalin opracowują plan 
walki z przyrodą. Połączyć biegi rzek, któ­
re rozdzielila natura, dosta rczyć spragnionym 
ziemiom wilgoci, zagrodzić drogę powodziom 
i zmusić wodę, ażeby pracowała dla dobra 
człowieka. Pisząc do kaukaskich komuni­
stów w 1921· r„ podkreślił Lenin, że „na­
wadnianie jest potrzebne bardziej niż co­
kolwiek Inne I bardziej niż cokolwiek Inne 
pruobrazi kraj, odrod'lll go, pogneble prze­
szłość, ułatwi przejście do socjalizmu". 

Po śmierc i Lenina wierny towar zysz jego 
prac, Józef Stalin, podejmuje rozpoczęte dzie­
ło przeobrażenia przy rody, kreśląc w 1924 r. 
plan nawodnienia stepów pomiędzy Wołgą 
a Donem, „ ... by zabezpieczyć się na przy­
szłość przed niespodziankami posuchy ... Bę­
dzie to początek rewolucji w naszym rol-

nlctwle" - pisze w przededniu ataku na rze­
ki, pustynie i stei;y. 

Nieomal każdy rok władzy radzieckiej 
przynosi nowe sukcesy w walce czlowieka z 
przyrodą. Raz po raz ulegają woli ludzkiej 
nieujarzmione dotychczas wody, spalone 
slońcem stepy porastają zieloną runią zbóż, 
bezpłodne pustynie zamieniają się w pod­
zwrotnikowe ogrody. Ręka ludzka, kierowa­
na przewidującym planem, łączy odlegle mo­
rza, jeziora i rzeki w jeden łańcuch komw1i­
kacyjny, spawając sztucznymi wykopami 
poszczególne jego ogniwa. Leningrad -
wbrew dotychczasowym prawom geograficz­
nym, staje się portem Morza Białego, Moskwa 
- umieszczona przez przyrodę nad małą 
rzeczką - przyjmuje wielkie statki płynące 
z Wołgi i Morza Kaspijskiego. Dnieprog· es 
ujarzmia groźne porohy i przeobrażaJąc siłę 
pędzących wód w energię elektryczną, rewo­
lucjonizuje rolnictwo ukraińskie. Elektrycz­
ne traktory I kombajny, elektryczne dojenie 
krów, elektryczna strzyża owiec - to zapo­
wiedź tych zmian, które zwiastują coraz rzę­
siściej płonące „lampki Iljicza". 

Nadchodzi rok 1948 - pamiętny w dzie­
jach wielkiego planu przeobrażenia przyro­
dy. Na mapie ZSRR ręka Stalina kreśli za­
rysy przyszłych pasów leśnych, mających za­
grodzić pęd suchych wiatrów wypalających 
zboża i „czarnych burz" zasypujących roślin­
ność. Pasy te zatrzymają jedn-0cześnie wio­
senną wilgoć i nie pozwolą letniemu słońcu 
wysączyć ostatniej kropli wody z rozpadlm · 
spragnionej ziemi. 

Za pasam! leśnymi, przecinającymi szero­
kimi wstęgami zieleni stepowy krajobraz 
Ukrainy, poszły błękitne ·szlakl kanałów na­
wadniających stepy l azjatyckie pustynie. 
Wśród szumiących burzanów rozlało się Mo­
rze Cymlańskie, stworzone ręką człowieka, 
spiętrzyły się śluzy Wołgo - Donu, wyrosły 
maszty przesyłowe linii wysokiego napięcia 
od Wołgi aż do Moskwy. Naród turkmeński 
zacząl śpiewać pieśn i o nadchodzącej wodlte, 
która jałowe piaski pustyni przemieni w 
kwitnący og,ród. Mieszkańcy Krymu i Sal­
skich stepów ruszyli. by pomóc w przepro­
wadzeniu „rzeki szczęścia" - jak nazwano 
budujący się Kana! Południowo - Ukraiński 
l Północno - Krymski. Zwycięstwo człowie­
ka nad przyrodą stało się faktem. Oparte o 
stalinowską myśl historyczne uchwały Rady 
Ministrów ZSRR i KC WKP(b) zaczęty na­
bierać rumieńców życia. 

Realizacja Stalinowskiego Planu Przeobra­
żenia Przyrody przynosi nie tylko zmianę 
klimatu na olbrzymich połaciach ZSRR i są­
siadujących z nim krajów. m. in. Polski, ale 
również przywraca glebie żyzność i stwarza 
nowe warunki wegetatywne dla roślin i 

zwierząt na bezpłodnych obecnie pustyniach 
$rodkowej Azji i stepach poludniowo­
wschodnich rejonów europejskiej części 
Związku Radziec~iegó. Znacznie powiększo­
ny, o 28 milionów hektarów, obszar uprawnej 
ziemi i znaczne podniesienie jej wydajności 
dostarczy wielkich zasobów zbóż chlebowych 
i innych roślin, co pozwoli dostatnio wyżywić 
i zaopatrzyć nowe 100 mili01;uw ludności. 
Produkcja olbrzymich ilości taniej energii 
elektrycznej przyczyni się do mechanizacji 
rolnictwa i w bardzo znacznym stopniu za­
stąpi pracę rąk ludzkich siłą napędową. Po­
łączenie dróg wodnych ZSRR w jeden węzeł 
transportowy uczyni z Moskwy port pięciu 
mórz. Oto węzłowe zadania Stalinowskiego 
Planu Przeobrażenia Przyrody, realizowane­
go przez cały naród pod kierunkiem Komu­
nistycznej Partii Związku Radzieckiego. 

Na XIX Zjeździe KPZR Stalinowski Plan 
Przeobrażenia Przyrody został uzupełniony. 
P"rzewiduje się wzniesienie wielu dalszych 
budowli nawadnlających i elektrowni wod­
nych, zalożenle dalszych ochronnych pasów 
leśnych oraz osuszenie wielkiego obszaru 
bagien, co pozwoli zamienić je na grunty 
urodzajne. 

„Dzięki wykonaniu za11lanowanych wiel­
kich prac nad rozwojem Irygacji, nad zakła­
daniem leśRych pasów ochronnych I osusza-

niem zabagnionych gruntów, rolnictwo nasze 
podniesie się na wyższy szczebel, a kraj zo­
stanie zabezpieczony na zawsze przed nie· 
spodzlankami klimatycznymi - oświadczyt 
G. M. Malenkow na XIX Zjeździe KPZR -
Organizacje partyjne, radzieckie i gospod;i,r­
cze powinny poświęcać tej sprawie szczegól-
ną uwagę". · 

Stalinowski Plan Prteobrażenia Przyrody, 
realizowany przy pomocy naukowego plano­
wania, zespołowej pracy całego narodu i cał­
kowitej mechanizacji robót, siuży zarówno 
potrzebom każdego poszczególnego człowieka, 
jak powszechnemu dobru całego narodu i 
ludzkości. Genialna myśl Stalina, wcielona · 
w czyn przez partię i radzieckiego czlowieka, 
ukazuje innym narodom wizję tego przysz!ego 
świata twórczej pracy pokoju i powszechne­
go dobrobytu, który już teraz, na naszych 
oczach, przyobleka się w konkretne kształty. 
Stalinowski Plan Przeobrażenia Przyrody 
przynosi niespotykany n igdy dotychczas prze­
wrót w dziejach ziemi, przewrót, który w 
krótkim już czasie przyniesie zmiany więk­
sze od tych, jakie dokonuJą się żywiołowo 
w ciągu całych epok geologicznych. Na tym 
właśnie polega humanistyczny charakter i 
niezwykła wielkość tego Planu, na którym 
Wielki Gen iusz Stalina wycisnął swe nieza­
tarte piętno. 

ADRIAN CZERMINSKI 

Prace przugotowawcze przed nowym sezonem żeglugi w Stalinoradzkim porcie rzecznym. 
.P'ol - CAF 
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·· s po·nT~s PORT,~s· poftT . Zbliża się Miesiąc Czystości Georges Bernard w Łodzi 
. ' • I 

Przed df ugą niedzielą ligową 
Niełatwe zadanie oczekuje łodzian 

3-dniowa batalia pływaków 
o ptistrzostwo Łodzi 

S toteczny Kolejarz dÓ- stwo nad bydgoską Gwdr· 
znal ubytku dwu dlą. ale 3 z czterech z.io-

swych czotowych zawod11l· bytych bramek padły z 
ków - Jatnlckl I Kobv· rzutów karnych. Dobry w 
lańsk! przenieśli się do polu napad. kompletnie za. 
Gwardii. Zwłaszcza str>tta wodził pod bramką. Je iy· 
Kobylańskiego odbiła się nie Wesolowskl na Iew>·m 
dotkliwie na bojowości na- skrzydle wykazywar za<'io· 
padu warszawian. Wpraw. walającą formę. Ina~•eJ 
dzle ubiegłej nledzlell od- Jednak rzecz ma się z ror· 
nieśli oni wysokie zwyc11:· macjaml defensywnymi. le 

· są bodaj sil nleJsze jeszcze 
niż w roku ubleglym. 

ciekawsze wydarzenie w li 
lidze. Poza t~·m gra1ą: 

w Bytomiu Górnik z 
Górnikiem Wałbrzych w 
Warszawie Lotnik z Ognt­
wem Tarnów I Spójnia z 
Kolejarzem Leszno, w Lu­
blinie Gwardia z Włóknla· 
rzem Krakow. w Bydgosz­
czy OWKS z Gwardią Klet­
ce 1 w Sosnowcu Stal z 
Gwardią Bydgoszcz. 

W ł lidze mlstr•z Polsl<I 
Unia gości<' będzie w Cno­
rzowle Jedenastkę CWKS. 
Ogniwo Bytom wyjeżdża do 
Radlina na mecz z Górni· 
klem, w Krakowie dOjd11e 
do derbów lokalnych Gwar­
dia - OWKS, a Ogniwo 
podejmować będzie benla· 
minka ekstraklasy - Bu· 
dowlanycb z Opola. W 
Poznaniu spotka.lą s ię Ko· 
lejarz I Budowlani Gdań-<k . 
wresz<."le w WarszRwte 
Gwardia zmierzy •lę z Bu· 
dowlanyml Chorzów. 

EMILIA MALINOWSKA 
byla najlepszą pływaczką 
Włókniarza na centralnycti 
mistrzostwach Zrzeszenia. 

rozeqranych w Lod%1. 

Tylko 
jedno 

spotkanie 
.rozegrają 
w lodzi 
tenisiści 
stołowi 

Te Informacje o akt11al· 
nych brakach I walorach 
Kolejarza wskazują, ;e 
łódzki Włókniarz nie bę· 
dzle m i ał łatwego zadania 
w niedzielnym meczu. SLll· 
sio staie przed niezwykle 
ciężką próbą - utrzyma­
nie w szachu Wesotow•kle· 
go, nawel dla najwyższe) 
klasy obrońców. nie było 
nigdy sprawą błahą. cót 
dopiero mówić o zawodni· 
ku debiutującym dopiero 
w obronie. Podobnie I Ur· 
ban natrafi na grotnego 
przeciwnika w klerownłl<u :----------------------­

W niedzielę tenisiści sto­
łowi grają drugą ruadę 
rozgrywek półtlnarowych o 
drużynowe mistrzostwo 
Polski. W Łodzi będziemy 
mieli tylko Jedno spotka· 
nie, w którym łódzki 
Włókniarz zmierzy się ze 
swym naJgrotnle)szym 
przeciwnikiem - Spójnią 
warszawską, 

stołecznego napadu. .fest 
nim nasz stary I dobry 
znajomy „Makuś" Łącz. 
Cokolwiek by się nie l''I· 
dzlło o możllwośclach na· 
padu Kolejarza. pewne 
)est, I! defensywa Włók· 
nlarza będzie musiała zdo­
być się na wytszy niż 
ubiegłe) niedzieli poziom 
gry, aby sprostać trud­
nym obowiązkom. 

Czołowi narciarze 
Węgier, Rumunii, GSR i NRD 
startują w .Zakopanem 

Dzl~ na basenie MDK 
rozpoczynają się VII ml 
strzristwa pływackie Łodzi. 
Zawody orlbywać Się będą 
prze1 trzy dni I Ich za. 
kończenie nastąpJ w ole. 
dzielę . o godz l 7. 

W ml'3trzo~twach b1er7e 
urlz1at cala czołńwka łńdz. 
ka, a także wielu nowych 
utalentowanych zawodni· 
ciek I rawodnlków z 1<ńl 
•pnr1nwych: Włókniarza . 
01n11wa. Unii. Gwar·111 . 
GWKS I AZS Trzvd,-11owe 
zaw,.,dy bedą rńwnOcześnle 
ostatnim egzaminem Oły · 
waków łi'lrlzklch przed ml. 
strznsr wami Polski. Które 
w przy~zlym ty2nr!n1u od­
będa •le na ptywa1n• AWF 
w Warszawie Począ1ek 
dzl•lef!lzvch konkurencji o 
l(OdZ. 18. 

w 

5 kolarzy 
ł6d1-kich 

startować 

b~·dzie 
Warszawie 

Komitety domowe i blokowe 
muszą zaiąć się porządkami 

Niewiele już dni dzieli nas 
cxl kwietnia - Miesiąca Czy· 
stości. Już obecn ie na terenie 
Łodzi prowadzi się intensyw­
ne przygotowania do akcji sa· 
nitarno-porządkowej. 

Wzorem lat ubiegłych do 
prowadzenia tej akcji powo· 
ływane są specjalne komitety 
w fabrykach, irustytucjach, 
szkołach i domach mieszkal­
nych. Zadaniem tych komite­
tów w chwili obecnej jest u­
stalić plany pracy oraz rozei· 
rzeć się, jakie prace porząd­
kowe mogą być wykonane we 
własnym zakresie , a jakie na­
leży przeprowadzić przy po­
mocy z zewnątrz. Wiele spo· 
śród powołanych komitetów 
zabrało się już do pracy. Wię· 
kszość jednak domowych i blo· 
kowych komitetów akcji 'sa­
nitarno-porządkowej-zwłasz­

cza na peryferiach miasta -
dotychczas nie czyni nic, w 
celu podnoszenia stanu sani· 
tarnego tych posesji. Np. w 
Rudzie Pabianickiej, na Choi-

nach 1 Bałutach w wielu po­
sesjach nie powołano jeszcze 
komitetów akcji sanitarno­
porządkowej. Należy się po· 
śpieszyć, aby komitety na czas 
mogły przystąpić do realizacji 
swych zadań. 
Uaktywnić się muszą komi­

tety ASP w fabrykach, szko­
łach i instytucjach. Przedmio· 
tern kh szczególnej troski win· 
no być doprowadzenie do na­
leżytego stanu wszystkich u­
rządzeń sanitarnych, utrzyma­
nie czystości w salach produk· 
cyjnych, biurach, klasach 
szkolnych itp. Napis na zdjęclu brzmi: 

„Czytelnikom „Głosu Robotnł­
czego" pianista Georges 

Bernard z Genewy". 

Usuwanie nagromadzonych 
śmieci i nieczystości, zabez­
pieczanie żródeł wody, upo­
rządkowanie ustępów i śmie­
tników oraz zasypywanie ba· 
jor i dołów - oto zadania Od dwóch dni bawi w na­
które stoją przed komitetami ; azym mieście znakomity pia­
Akcji Sanitarno-Porządkowej. nista szwajcarski Georges 
Zajmą się one przeprowadze- Bernard, który w dniu dzisiej­
niem gruntownych porządków szym oraz w sobotę wyistąpi w 
w kwietniu i dbać będą o utrzy- Filharmonii Łódzkiej. 
manie czystości na stale. - Jestem po raz pierwszy 

H. S. w Polsce - mówi Georges 
:--------------------------- Bernard - ale mam tutaj wie­

lu . serdecznych przyjaciół, z 
ktorymi zawarłem znajomo§ć 
przed kilku laty w Pradze 
czeskiej, pod('zas wielkiego fe­
stiwalu muzyki. Z przyjem­
nością zobaczę się znów z Pa­

/ 

nu!nikiem i z Grażyną Bace­
wiczówną. 

- Znana ml jest równiet 
doskonale muzyka polska. 
Nieśmiertelny Chopin, SZYtna- · 
nowski. Kilk.a razy wystęPo­
wałem już w filharmor:· d1 
szwajcarskich i zagranicznyt:I\ 
z utworami mi5trzów polskich, 

Georges Bernard jest rów­
nież pierwszym Szwajcarem, 
który spopularyzował w 5wej 
ojczyźnie muzykę radziecką. 
Wielokrotnie odtwarzał utwo­
ry Szostakowicza, Kabalew­
skiego, Chaczaturiana 

- Jestem również, Po części 
- d~~ennikarzem - uśmieclia 
Bię Georges Bernard - ponie­
waż stale piBuję recenzje mu­
zyczne oraz artykuły popula­
ryzujące muzykę Związku Ra­
dzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej na łamach szwaj­
carskiej· gazety „Voix Ouvrie-
reH. 

To prawie brzmi tak sa­
mo jak wasz „Głos Robotni­
czy" - dodaje z uśmiechem. 

- Jako czynny obrońca po­
koju - pracuję ile sił starezy 
nad zbliżeniem narodów. 
Utwory waszych Y.ompozyto­
rów, waszych mistrzów - gra­
ne przeze mńie dla tysiecy wi­
dzów w mojej oj<:zyżnie -
zbliżają, zapo=aią nasz na­
ród z waszą wspaniałą kultu­
rą. która taką troi;ikliwą opie­
ką otaczana jest przez wasz 
rząd ludowy. 

- Proszę pozdrowić waszyc?h 
w.~paniałych robotników 
mówi Georges Bernard na po­
żegnanie. 

Pozostałe drużyny łódz· 
kle grają na wy Jazdach. l 
tak Spójnia wyjeżdża do 
Białegostoku, gdzie grać 
będzie z Budowlanymi. a 
Spójnia tomaszowska grać 
bi;dzle ze Stalą w Tarno· 
w1e. 

Niejako na kredyt uzna· 
no piątkę ofensywną Wł.~k· 

nlarza za Unię nleprze· 
clętnych walorów. Ktńt 

Jednak m'oże w nleskoń · 
czoność wierzyć w tµkl 

Tradycyjne zawody nar- wodach wetmle udział oko­
ctar~kle o memoria! Br. ło 80 zawodników i zawo('f 
Czecha I Heleuy Maru•a- nlczek. Oprócz narcl"r rv 
rzówny będą w tym roku klasy mtstrzowskle! 1 I ilo 
Imprezą niezwykle cleKa- zawodów dopuszczeni będą 
wą. Oprócz czołówki nar- na jlepsi zawodnicy Kl a•y 
clarzy polskich zobaczymy li I wyróżniający się :u 

29 marca r·ozegrany io­
stan1e w Warszawte wv<q<'ł~ 
kolar•l<I na przela.1 o mt­
•trznstwo Polsk1 Na wv ­
•c1~ pojedzie• z t.oń.?I 
plerw•zych 01cc1u zaw<irl · 
nlkńw w wyścigu o mt­
strzoq1wo t.ndzl. Klńry ro­
zegrany zn~tante" w tę nie­
dziel<: w Helenowie. 

....................... „ ... „ ....... „ ... „ .... 

.Tenisiści 
stołowi 

• ma Ją 
liczny 

narybek 
O coraz większe) popu-

1arnośel tenisa stoloweJ{o 
w ,Łodzi świadczą mlstrzo-
11twa Juniorów, które zgro· 
madzlly na starcie 110 
chłopców I 17 dziewcząt. 
Eltmlnac)e zostały już za­
kończone. W wyniku Ich 
do flna!ów, które odbędą 
się w sobotę, o godzinie 
16. w sali Spójni przy uli· 
cy Północne) 36, zakwall­
flkowal1 się: Zaborowski 
(Ognlwo1. Gajer (SpójnlH). 
Ręcz (Spójnia), Borowski 
(Kolo przy ZPB Im. Mar­
chlewskiego). W grupie 
d zlewcząt do rinalu we· 
szły: Nltewska (Koło przy 
Zakładach Im. Łukasińskie­
go). Smlglelska (I TPD), 
Kublkówna (Start) I Malt­
kówna (Tech. Handlu za. 
sranlcznego). 

Pewnego rodzaju sensa­
CJ" mistrzostw było zwy­
cięstwo 13-letnlego Sta•la­
ka z Kola przy ZPB Im. 
Stalina nad rozsławionym 
KaJmersem (Kcło przy Za· 
kładach lm. Łukasińskiego>. 
Duta nadzieje rokuje rów· 
nlet 14-letnl Augustowski 
(Koto przy Zakładach 1m 
Łukasińskiego), a •po~n'>d 
dziewcząt Mallkówna (Tech 
Handlu Zao:r.). 

pogląd. Jeżeli fakty go ale 
potwierdzają. Wydaje się, 
że nadchodzi właściwy 

moment dla sprawdzenie 
rzeczywistych umleJętoosr1 

napastników Włókniarza 
Właśnie w walce z twar:lą 
rutynowaną obroną Koleja­
rza będziemy mieli mnż­
no~ć sprawdzić, w Jakim 
9tcpnlu wolno budować na­
dziej_,, na •ukcesy !Odzkle­
go ataku. 

na '\tarcie najlep~zych ta- olorzy. 1 
wodntków PRńsrw demo- Zawody odbędfl '!llę w 
kracjl lurtnwej: Węg!Pr, dniach 26 - 29 bm. w Za­
CSR I Rumunii oraz "ile- kopanem. 
mleckleJ Republiki Demo· 
kratyczneJ. I 

Reprezentanci NRD I Wę- w • k 
gier nadesłali tuż Imienny ycJeCZ ę 
skład swoi eh zespołów 

w •klad .-„p.-•z•nt„cJI do Pozna· ni'a 
NRD wejdzie 9 zawodni. 
ków i doskonałym bieqa- • • 
czei:n Leonhardtem I sko- orwanlZUJe 
czk1em Lesserem na czele. f!ł 
Węqrzy zapowledz1elt PTT-K 

przyjazd 11 zawodników I I 
zawodniczek. NaJllcznlejsza 
będzie ekipa czechosłowa· 

Ten pojedynek dwu dru· eka _ 25 osób. Rumunię 
tyn, które w ubiegłym ro. będzie reprezentowało G 
ku zostały wyellmlnow.11oe I narciarzy. 

Polskie Towarzystwo Tu­
rystyczno· Krajoznawcze or· 
ganlzuJe wycieczkę do Poz­
nania na finały mlstrzo'itw 
Polski w boksie. Wvfazd z 
Lodzi nastąpi 28 bm. po 
południu , powról 30 bm 
rano. Koszt uczestnictwa 
w wycieczce wynosi zł 
122,50. 

z ekstraklasy. stanowi naJ- Ze strony polskiej w za-

Starł iuż wystartował 
W turnieju siatkówki 

walczy 16 drużyn 
Nowopowstała rada okrę­

gowa ZS Siart, zorgantz~ 
wara Już swoją plerw•r.ą 
Imprezę. W Łodzi, w •all 
szkoły przy ullcy Drew· 
nowskie) BB. trwa obe<:nte 
turnie) slatkówkt. w któ­
rym bierze udział 16 dru.· 
żyn tego mlodego zrzes:r;e­
nla. Start posiada )ut w 
te) chwili B zorganlzowa· 
nych kół !portowych - 11 
na terenie t.odzl I 3 na 
terenie województwa. W 
Łodzi posiada następujące 
kota: kolo l przy Związku 
Brantowym Budowlano­
Usru1rowym. koto 5 przf 
Spl'ltdzlelnl Pracy tm . 

Lewartowskiego, kolo 6 
przy Izbie Rzemieślnicze). 
kolo 7 przy Spótdzielnl 
Pracy Im. G. Dula I „O•no· 
wa", kolo 12 przy Spół· 
dziel nt Pracy Im . śwler· 
czewsklego I „Kuśnierz" 
W województwie. kolo 3 
przy piotrkowskie) Spół· 
dzielni Pracy Im. Bohate· 
rów Getta Warszawskiego. 
kolo 4 przy Spółdzielni Pra. 
cy Im. Marchlewskiego w 
Pabianicach I koto 9 przy 
strykowskie) Spóldzlelnl 
Pracy „Argon". Z kół tyr.h 
na lłeplej pracują: w Łodzi 
koto 2, a w województwie 
koto w Strykowie. 

Koszty wycieczki obej­
mują: przejazd koleją w 
oble strony. nocleg w Poz· 
nanfu, opłata za przewcci 
ntctwo oraz błłet wc:itępu 
na zawody. Ilość mleJ~c 
ograniczona. 

Kto z kim 'l 
gra ! 

w I ll Jidze • 
W drugie) kolejce ml­

•trzost w !Il ligi ~rać b<;1<1 a 
w niedzielę . Sp<'>Jnla Toma· 
•zów - Wlóknlar• Rartvm 
Unia Piotrków - KoleJar• 
Łódt, KS Częstochowa -
Widzew, Gwardia Ł.Odt -
Włókniarz Pabianice. O~nł · 
wo Częstochowa - Stal 
Starachowice I Stal Sker­
ty•kn - LZS Suchednl'>w 

W miarę zbliżania się do fabryki obra- winniśmy pomóc. Następnie wysłuchał ko-
biarek, Niemirow upadał na duchu. Ostat- lejno swoich pracowników ich opinii 
nio wiele pisano o tej fabryce (a o nas ani l propozycji. Niekiedy natychmiast dykto-

'słowa nawet Rastatow to podkreślił): Nie- wał sekretarce treść jakiegoś zarządzenia. 
dawno zamieszczono artykuł dyrektora - Wyczerpywał zagadnienie do końca i 
v.(ołgina (dobry, może tylko przepojony zbyt więcej do niego nie wracał. 
wielką pewnością siebie). Po bliższej ob- .- Towarzysz Gorełow - rzucił dyrek-
serwacji Sagańskiego interesowało go, ja- tor, zerknąwszy na Niemirowa. Niemirow 
ki jest ten dyrektor w pracy. Żeby mu dopiero teraz poznał tego inżyniera, z po-
tylko nie wpadło do głowy wezwać Gore- wodu którego przed dwoma laty miał tyle 
łowa lub zaprowadzić ich do oddziału i ka- nieprzyjemności. Gorełow był mężczyzną 
zać go podziwiać - przy Didencel w średnim wieku. Na pierwszy rzut oka 

Wołgin przykuł uwagę Niemirowa w sprawiał dość ponure wrażenie „odludka". 
momencie kiedy wstał i szedł na spotkanie Należał do tego typu ludzi, których Niemi-
gości przez duży, skąpo zastawiony jasny- row organicznie nie znosił. P,odniósł się i 
mi meblami gabinet. Był młody - z pew- zwięźle oświadczył, że zadanie przyjmuje. 
nością nie starszy, może nawet młodszy od Następnie określił sytuację oddziału. Z tego 
niego. Niemirow stykał się z nim już na co mówił, wynikało, że oddział pracuje we-
zebraniach. obecnie jednak Wołgin sprawił dług godzinnego harmonogramu i że nowe 
na nim całkiem inne wrażenie - gospo- zadanie wymaga nowego planu. Kończąc, 
darz. powtórzył, że kolektyw oddziału bardzo 

- Proszę - powiedział zwięźle, wska- chętnie pomoże turbiniarzom i cicho dodał: 
zując na fotele przy biurku.- Siadł, przygo- - A ja tym bardziej. Przecież to moja 
towuiąc się do słuchania. Widocznie nie u- fabryka, stawiałem w niej pierwsze kroki 
ważał za wskazane rozpTaszać grzeczne- w Szkole Przysposobienia Przemysłowego ..• 
ściową rozmową skrępowanie pierwszych Niemirow z wypiekami na twarzy po-
minut. szedł na zaproszenie dyrektora obejrzeć fa-

Grzegorz Piotrowicz zdecydował, że dys- brykę. Najdłużej przebywali w mechanicz-
kusja będzie dość ciężka. Zaledwie jednak no-montażowym, u Gorełowa. Grzegorz 
napomknął, co ich tutaj sprowadza, Wołgin Piotrowicz przekonał się na własne oczy, że 
uśmiechnął się i powiedział: oddział rzeczywiście jest zorganizowany 

- Jasne. Zresztą pomagamy Krasno- niesłychanie pomysłowo I wygodnie, że 
znamience nie tylko pośrednio, lecz i bez- wprowadzono wiele udoskonaleń, dzięki 
pośrednio - większość obrabiarek dla fa· którym dwukrotnie skrócono cykl montażu 
bryki maszyn poćhodzi od nas. Wykonywa- obrabiarki. To dzieło Gorełowa? Czym to 
liś.my przedterminowo zam9wienia i będzie- wytłumaczyć? Ma lżejszą pracę, czy też wy-
my wykonywać. Widzę, że musimy i wam rósł, starając się nie powtarzać dawnych 
pójść na rękę. Zaraz ustalimy, co się da zro- błędów? 

bić. Wołgin, jak gdyby odp«:Jwiadając na nie-
Nacisnął dzwonek. weszła młoda. przy- wypowiedziane pytanie gościa, powiedział: 

stojna sekretarka, wysłuchała polecenia i - Dajemy naczelnikom oddziału całko-
oddaliła się. 

Niemirow zanotował sobie w pamięci, że wite poczucie odpowiedzialności. Nie wtrą-
camy się do drobnych spraw. Żądamy od 

jako pierwszy został wezwany sekretarz nich inicjatywy na szerszą skalę. Pochwa-
Komitetu Partyjnego. Z ciekawością pa- lamy odwagę ryzyka. błędy„. ó ile się zda-
trzył na tego człowieka. Sekretarz był 
znacznie starszy od dvrektora, ale niesły- rzają, pomagamy naprawić. Spojrzał na 

Niemirowa badawczo. 
chanie rzutki i energiczny - podobnie jak 
Didenko. Wolgin okazywał mu dużo sza- W aucie Didenko z ożywieniem rozpoczął 
cunku i podczas dyskusji często się do nie- rozmowę. 
go z czymś zwra_cał. Właściwie nie można - Prawda, że to niesłychanie ciekawe 
było tego nazwać dyskusją: Wołgin w paru przyjrzeć się wielu rzeczom z boku, przy-
słowach zapoznał obecnych z prośbą „Czer• słuchać? Przez cały czas porównywałem 
wonej turbiny" i ze swoim zdaniem: _po- ~waszą fabrykę - z ich zakładami. W wielu 

Na 9tarc1e wyśc1~u· o m1-
scrzostwo t.o<1zl ma ;;:;1uniić 
mlectzy tnnym1 L Pte1 ru· 
szewski. lerten z czoło­
wych do niedawna Knt1t· 
rzy lódzklch. Ple1ra"7ew 
ski ma zam1ar pmvr<>cl~ w 
rym roku c1o czynnego 'tv­
clA •portowe1m. z które<:o 
wycorat ąfę. zrażonv ostat­
nimi nlepowodzen1amt. 

Sędzią l?.równym na wy­
śelg o mistrzostwo Pnl,kl 
wyznaczony został sędzia 
tódzkl Wróblewski. 

. 17 bm. 1:' świetlicy ZPB lm. Marchlewskiego odbyla 
się prelekc1a pt. „Ogólny kryzys kapitalizmu" 

Prelekcję, zorganizowaną przez Łódzką Ro~glośnię 
Polskiego Radia, przeprowadzi! tow. Ignatowicz. 

Nowe kursy 
Śamochodowo­
motocyklowe 

O . s!u~zności inicjatywy Rozg!ofoi Łódzkiej świad­
czy wielkie zainteresowanie słuchaczy, których przy· 

było około 600. 
Po częki oficjalne; wystąpił chór orkiestra 

Polskiego Radia. 
''-"'' NA ZDJĘCIU: fragm1mt sali. 

PZM Fot. - A. Joselewlcz 

Polski Związek Motoro· 
wy w Lodzi organlzuJe 
1<ursy samochodowo-moto­
cyklowe. Szkolenie odby. 

Sklepy z artykułami sportowymi 
I wać się będzie aa zasa­

dach odplatnośel I nleod 
płatności. Turnus szkolert•~ 
nieodpłatnego rozpocznie 
•lę )Ut w plerwszyt'h 

przygotowane do sezonu 
dnia.eh kwietnia dla kari 
dydatńw obojga pici, rocz 
n I k~w 1933, 1934, 1935. 
1936. 

Zapisy przyJmuJe 09ro. 
dek Szkolenia Motoroweao 
"' t.odz1 . przy ul Pn:eJazd 
Il!. Na kursy odpła111e 
przyJmowanl sa kandyd8· 
cl dowolnycb roc:znlkOw 
Wyklady odbywają s1e • 
godzinach rannych l popo­
t11rtntnwvoh .' 

Sportowcy łódzcy żyją już 
przygotowaniami do sezonu 
wiosenno - letniego. Nic więc 
dziwnego, że w sklepach z 
artykułami sportowymi co­
dziennie przewijają się dzie­
siątki osób. 

Półki sklepów zapełnione 
są przeróżnymi ubiorami 
sportowymi. Znajdujemy tu 
spodenki gimnastyczne, kom-

wypadkach ustępują nam, ale wielu rzeczy 
moglibyśmy się cxl nich nauczyć. 

Nlemlrow był mu wdzięczny za słowa 
pochwały. 

- Tak, zapamiętałem sobie coś niecoś. 
Czując, że na tym nie można poprzestać, 

dodał: 
- Zdaje się, że Gorełow jest tu na swo­

im miejscu. Ma mniejszy, łatwiejszy oddział, 
wypuszcza seryjnie obrabiarki, może ko­
rzystać z pracy potokowej... Poza tym, to 
;est fabryka nastawiona na jeden typ pro­
dukcji ••• 

- Nie przeczę; Grzegorzu Piotrowiczu. 
Nie musicie mnie o tym tak gorąco przeko­
nywać. 

V. 
W pokoju panował półmrok. Lampa 

oświecała część stołu I pochyloną głowę 
Karcewy. Ania liniowała kartkę papieru, 
licząc coś szeptem. Uniosła głowę, uśmiech­
nęła się do Połozowa: 

- Bardzo się śpieszycie? O ile nie, za­
czekaj cie, bo się pomylę. 

Zagłębił się w starym, wygodnym fote- · 
lu i poczuł ni€słychane zmęczenie ostatnich 
trzech dni. Przestała go cieszyć praca, 
drażnili koledzy: jedni okazywall drażliwe 
współczucie, drudzy, co prawda, nie stro­
nili od niego, ale nie patrzyli mu w oczy, 
zachowvwali się oficjalnie, ozięble. Lubi­
mow był przesadnie uprzejmy, do każdego 
polecenia dodawał: - „Proszę was. Aleksie­
ju Aleksiejewiczu". Przestał jednak zasię­
gać u niego jakichkolwiek rad, odsunął go 
całkowicie od kierowania oddziałem. Po­
leciwszy mu zająć się Wołowikiem, kilka­
krotnie pytał o rezultaty. Po nieudanej pró­
bie obrabiarki powiedział pouczająco: 

- Widzicie, Aleksieju Aleksiejewiczu, 
ładnie byśmy wyglądali, gdybyśmy na nie­
go liczyli! · 

Z niecierpliwością oczekiwał powrotu 
Didenki. Miał pecha. Dowiedziawszy się, że 
sekretarz jest u Lubimowa, pobiegł· do nich, 
powtarzając w myślach wszystkie swoie wy­
wody. Drzwi były zamkniete od wewnątrz. 

- Tam jest Didenko I Efim Kuźmicz -
oświadczyła sekretarka. Mam nikogo nie 
wpuszczać. 

Wałęsał się do końca zmiany, wstąpił do 
rady techniczne;, nie wiedział. co z sobą zro­
bić. Odpowiadało mu przyćmione światło, 
cieszył się. że Ania pochłonięta pracą nie 
zadaje żadnych pytań. Patrzył na jej gład­
ko zaczesane włosy; n'l małe, silne dłonie, 
zręcznie posługujące się piórem l linijką. 
Nigdy nie widział podobnej twarzy; czułej, 
surowej, dziwnie wzruszającej. Nagle, 
nie wiadomo dlaczego, napłynęły mu do oczu 
łzy. .... (D. c. n.) 

/ 

blnezony, majteczki kąpielo­
we Jtp. Dla lekkoatletów 
przygotowano dyski, oszcze­
py, granaty, kule, młoty, a 
dla piłkarzy - siatki oraz pił­
ki lekkie i ciężkie. 

Zwolennicy wędkarstwa nie 
będą narzekać na z.le zaopa­
trzenie w sprzęt sportowy. 
Dla turystów przygotowano 
torby, plecaki, hamakL W 
najbll±szych tygodniach spo­
dziewany jest transport kaja­
ków turystycznych i wioseł. 

Sprzedaż 
drzewek 

i krzewów 
owocowych 
Ostatnio słoneczne i ciepłe 

dni zwiastują szybko zbliża­
jącą się wiosnę. Niebawem w 
łódzkich parkach i ogrodach 
rozpoczną się prace nad upo-

_ rządkowanlem trawników i 
alejek. Do prac wiosennych 
niewątpliwie przystąpi rów­
nież· wielu mieszkańców na­
szego miasta, posiadających 
ogródki działkowe. Czas już 
bowiem uporządkować grząd­
ki, kwietniki, sadzić drzewka 
owocowe itp. 

W celu umożliwienia naby­
wania materiału szkółkarskie­
go Centrala Nasiennictwa O­
grodniczego 1 Szkółkarstwa z 
dniem 19 marca br. urucho­
miła specjalny punkt sprze­
daży drzewek i krzewów owo­
cowych. Sprzedaż odbywa się 
przy ul. Wólczańskiej 256, co­
dziennie w godzinach od 8 
do 15,30. 

Dwa dalsze 
punkty informacyjne 

dla kandydatów 
na studia 

Celem ułatwienia wyboru 
kierunku studiów absolwen· 
tom szkól średnich, w tych 
dniach zostały otwarte dwa 
dalsze punkty inlormacyjne 
na łódzkich wyższych uczel­
niach. Dla interesujących się 
studiami lekarskimi i stoma· 
tologicznymi czynny jest 
punkt informacyjny w gma· 
chu Rektoratu A.M., przy ul. 
Zachodniej 81 ·83, we wtorki i 
czwartki, od godz. 16 do 17. 
Kandydaci na studia farma­
ceutyczne mogą zgłaszać się 
w tych samych dniach i godzi· 
nach do punktu informacyj· 
nego w Zakładzie Farmacji 
Stosowanej przy ul Lind­
leya 6. 

• DZllN 
Kronika parłyi~ 
DZIELNICA SRODMIEJSKA: 

dzlslaJ. l!U bm .. o godz. 18, w 
Iolcalu Dzielnicy, przy ul. Ko. 
ścluszkl 4. odbędzie stę ze­
branie wyborcze terenowej 
podstawowej organizacji par­
tyjnej. 

DZIELNICA STAROMIEJSKA: 
dzisiaj. 20 bm., o godz. 16, w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Po­
łudniowej 11, odbędzie się ze. 
branle I I li sekretarzy pod­
stawowych I oddziałowych or· 
ganizacjl partyjnych. 

WIECZOR POSWIĘ'.CONV 
KOMUNIE PARYSKIEJ 

Jutro, 21 bm .. o godz. 19, w 
Klubie Międzynar(Xfowej Prasy l 
Książki, przy ul. Piotrkowskiej 
66, odbędzie się wieczór pośw•ę­
cony Komunl.e Paryskiej. W czę­
ści artystyczno-muzyczne) wys1ą. 
plą: Jan Janusz - śpiew. Kazi· 
mierz Ciesiołkiewicz - rortepldU, 
Ryszard Barycz - recytacje, 

WIECZOR DYSKUSYJNY 
Dzls/a). 20 bm„ o godz 20 "' 

świetlicy Sądu WoJewodzkle~o 
dla m, Łodzi. przy PL Dąbrow· 
sklego 5, odbęd:tle się wieczór 
dyskusyjny na temat: „z do­
świadczeń radcy prawnego". 

ODCZYT 

Dzisiaj, 20 bm., o godz. 19, w 
lokalu Stowarzyszenia Inżynlerow 
I Techników Przemysłu Włókien­
niczego, przy 1,11. Piotrkowskiej 

1 135, odbędzie się odczyt pt. „Z>ia· 
czenle brygad lnżynlersko· robot· 
nlczych dla wykonania planu I 
rozwoju techniki". 

PROGRAM NA PIĄTEK, 
20 MARCA 1953 ROKU 

fala 230,1 m 
7.20 „Z mikrotonem przez mia· 

sto I wieś". 7.35 Wiadomości dla 
wsi. 7.40 „co z zobowiązaniem?". 
7.55 WIADOMOSCI PORANNE. 
B.00 Dla klas starszych szkól 
podstawowych - Kronika szkół 
I drużyn. B.20 RlmsklJ-Korsakow 
- Poemat symfoniczny „Szehe­
rezada". B.55 Pleśni masowe. 
11.45 „Głos maJą kobiety". 12.04 
DZIENNIK. 14.10 Dla klasy 11 -
słuchowisko. 14.30 Dla klasy V, 
VI l VII - audycja słowno-mu• 
zyczna. 15.00 Muzyka ludowa. 
15.10 „Szkatułka babuni" - nd­
clnek 2 opowiadania B. Pru•a. 
15.30 Dla dzieci - .. Willa Male· 
Jew w szkole I w domu" - ko­
lejny odcinek powieści M. Noso• 
wa. 16.00 „Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyklu: „Historia Pol· 
ski" (!). 16.20 Koncert solistów. 
16.40 Audycja dla kobiet pt. „W 
trosce o zdrowie dzfeckalj. 16 50 
Pleśni I tańce naszego region u. 
17.00 WIADOMOSCI POPOŁl.iO· 
NIOWE. 17.05 Radiowy Klub Ra· 
cJonalizatorćw. 17 20 .. Rytmlcz­
no~ć produkcji warunkiem wyko­
nania planów". 17.30 „Z mikro­
fonem przez miasto I wieś". 17 45 
,.Słuchamy muzyki". 18.20 Na 
boiskach I bieżniach. 18.25 Pro­
gr"m . lokalny na Jutro. IB.30 
„Tajemnice rogów" - pogadan­
ka przyrodnicza. 18.40 „Ludziom 
Planu 6-letnfego". 19.20 Radiowy 
poradnik językowy. 19.30 Muzy· 
ka I aktualności. 20.00 „Blokada" 
- kol. odcinek powieści W. Ket· 
llnsklej. 20.20 Koncert. 21.00 
DZIENNIK. 21.40 Koncert chóru 
rozgłośni poznańskiej. 22.00 Po· 
gadanka dla wyktadowców kur­
sów partyjnych I szkól podstawo­
wych. 22.20 Koncert solistów 
22.50 Muzyka taneczna. 23.00 
Polska muzyka kameralna. 23.:30 
Koncert sollqtów, 23.50 OSTATNIE 
WtADOMOśCI. 

Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy 

Termometrów I Sprzętu 
Laboratoryjnego 

„TERMOMETR" 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 78 

tel. 111-56 
uruchomila z dniem '16. nr. 

1953 r. 
PUNKT USŁUGOWY przy 
ul. Nawrot 84/86 tel. 206-33. 
W/w punkt przyjmować 
będzie do naprawy wszel­
kiego rodzaju termometry 
oraz sprzę& techniczno -
laboratoryjny. 699-K 

DY2:URY APTEK 

Dzlslejsnj nocy dyżurują na. 
stępujące apteki: Plotrkow•ka 
165, Narutowicza 6, Rzgowska 
147. Więckowskiego 21, Karolew. 
ska 48. Przybyszewsklego 41, Li· 
mannwsklego BO I Al. Kośctusi:· 
kl 48. 
Dyżur polożnlczo-qlnekoloqlc%. 

ny: dziś dyżuruje od godz. B do 
20 I od 20 do B Szpital Im. Cu· 
t•le-Sklodowskie) przy ul. Curie· 
SkłcdowskleJ 15. 

PAl'ISTWOWY TEATR IM. STEFA• 
NA JARACZA - godz. 19 -
..Wesołe kumoszki z Windso­
ru". 

PANSTWOWY TEATR POWSZECH­
NY - godz. 19 - „Ludzie z 
naszej ulicy„. 

TEATR MAŁY - godz. 19.15 -
„Domek trzech dzlew<"ząt", 

TEATR MUZYCZNY - godz. 19.15 
- „Kraina uśmiechu". 

FA~STW~ TBATR LA.l,EK 
„ARLEKIN" godz. 17 ...-
„Jaś Szpak", 

PAIQSTWOWA FILHARMONIA .­
gOdz. 19.30 - XXVIll Koncer& 
Symronlczoy. 

BAŁTYK - „Cud w Mediolanie" 
- godz. 15.30. 18, 20.30. 

GDYNIA - Program tumów do. 
kumentalnych l kulturalno. 
oświatowych. „Na budowlach 
Moskwy" - godz. 18. „Dlabel. 
ska Grań" - godz. 20. Pro. 
gram dla najmtodszych: •. Król 
Lavra" , „Lew I zając", •. Od· 
watny zając" - godz. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA - „Akcja B" 
godz. 16, lB, 20. 

MUZA „Niezapomniany rok 
1919" - godz. lB. 20. 

PIONIER - .. Raczek się spótnla'' 
- godz. 17, 19. · 

POL?,NIA - „Zakazane ploaen. 
kl - godz. 15, 17.30, 20. 

PRZEDW10$NIE - „Edward w 
opalach" - godz. 1 7, 18.30, 

1 MAJA - „Cywil na stadionie" 
- godz. 17, 19. 

REKORD - „Droga nadziel" --' 
godz. I B. 20. 

ROMA - „Dolina śmierci" --' 
godz. lB, 20. 

SOJUSZ .,Na granicy" --' 
godz. 18.30. 

STYLOWY - nieczynne z powo­
du remontu. • 

SWIT - „Alarm" - godz. 16, 
18, 20. 

TATRY - „ranfan Tulipan" --' 
gOdz. 16. '18, 20. 

WISLA - „Ekspres Moskwa _. 
•Ocean Spokojny" - godz. 16 •. 

IB, 20. 
WŁÓKNIARZ - „Kurtyna w gó­

rę" - godz. 16, 18.15. 20.30. 
WOLNOSC - „Grzesznicy bez Wl· 

ny" - godz. 16, 18.15. 20.30. 
ZACH~A „Bez adresu" - · 

godz. IB. 20. 
DWORCOWE - Dworzec Kaliski 

„Jubileusz" - w godz. od 
16 do 23. 

Łódzkie Z&kłady 
Przemysłu Wełnianego 

Łódź, uL Rzgowska 17 a, 
przypominają, że stosow­
nie do uchwały Rady Pań­
stwa I Rady Ministrów 
z dnia 14. xn. 1950 r. 
wszelkie zażalenia I odwo­
łania załatwia dyrektor 
zakładu w poniedziałki od 
godz. IO do 14.35 i od 15.30 
do 16.30. Jeśli w ponie­
działek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem 
przyjęć jest najbliższy 
dzień powszedni tygodnia. 

226-K 

Zakłady 
Przemyslu Bawełnianego 

Im. J Dywizji Kościuszkow­
skiej w Łodzi, 

ul. t.ąkowa 23 - 25 
przypominają, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa 
I Rady Ministrów z dnia 
14. XII. 1950 r. wszelkie 
zażalenia I odwołania zała­
twia dyrektor zakładów 
względnie I lub Il zastępca 
w poniedziałki cxl godz. 12 
do 14. Jeśli w poniedziałek 
przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 322-K 
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